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JMsiai w Gdyni
Prezydenci Litwy i Polski 

spotkają się na statku
Późnym wieczorem w środę 

z Kłajpedy fregatą "AukStaitis" 
prezydent RL Algirdas Bra­
zauskas udał się z oficjalną wi­
zytą do Rzeczypospolitej .Pol­
sk iej. D zisia j w p o rc ie  
gdyńskim , na statku "Warsza­
wa" spotka się on z prezyden- 
tem  P o lsk i A lek san d rem  
Kwaśniewskim, inform uje 
ELTA. Prezydentowi Litwy to­
warzyszą członkowie delegacji: 
minister ochrony kraju Linas 
Linkevićius, dow ódca wojen­
nej floty morskiej Antanas^ 
BaltuSka, inni wysocy urzę­
dnicy państwowi.

W trakcie wizyty przewiduje 
się podpisanie wspólne] dekla­
racji preąrdentów Republiki Li­

tewskiej i Rzeczypospolitej 
Polskiej. Prezydenci omówią 
kwestie bezpieczeństwa obu 
państw, integrację ze struktu­
ram i europejskim i i trans­
atlantyckimi, stosunki z sąsia­
dami, dwustronną współpracę, 
wspólną działalność powsta­
łych przed kilku dniami w Li­
twie i Polsce fundacji Adama 
Mickiewicza. A. Brazauskas i 
A. Kwaśniewski oraz osoby to­
warzyszące zwiedzą wystawę 
"Partnerstwo Morza Bałtyc­
kiego" w Światowym Centrum 
Handlowym, złożą kwiaty przy 
pomniku polskim marynarzom.

Prezydent Litwy Algirdas 
Brazauskas wróci do kraju w 
piątek rano.

Wybory-96

Sylwetki nowych polityków
"Aby każdy miał m ożność 

samorealizacji..."
M iecz y s ław  W A SZ K O - 

WICZ, 38 lat, w ykształcenie 
wyższe — ukończył VISI. Z za­
w odu Jest inżynierem  sam o­
chodowym. Jalco pierwszy na 
Litwie założył spółkę do handlu 
metalami. Najpierw był to ”Vol- 
mer" potem  litew sko-połskę- 
h isz p a ń sk a  NV olm etan. J e s t  
w iceprzew odniczącym  partii 
A lians M niejszości N arodo­
wych Litwy.

— .Co Pana przywiodło do 
Aliansu?
* r  Czy nie widzi pani, co się 
u nas dzieje? Całkowity upadek 
przemysłu I rolnictwa, zubożenie 
p o d s taw o w y ch  w arstw  
społeczeństwa, a  jednocześnie 
wydawanie pieniędzy na rzeczy 
nie pierwszej potrzeby. Pękające 
w szwach ministerstwa i olbrzy­
mia ich ilość. Wszystko to kładzie-się 
ciężkim brzemieniem na barki ludzi.
A kryzysy bankowe! Czy w jakimś 
innym państwie bankierzy, którzy 
zrobili defraudację, otrzymują pomóc |

od. państwa? To grabienie społe­
czeństwa w biały dzień, i temu trzeba 
się przeciwstawić.

(Dokończenie na  str. 9)
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Litwa chce utworzyć 
euroregion 

tylko z Polską
Litwa je s t gotowa> już dziś 

podpisać umowę o utworzeniu euro; 
regionu z Polską — powiedział PAP 
Algirdas Karalus, wiceminister ds. 
reformy administracyjnej i szef lite- 
wskiej delegacji na rozmowy w spra­
wie euroregionu Niemen. Ma nato­
miast wątpliwości, czy w pierwszej 
fazie powinny przyłączać się do nie­
go Kaliningrad i tereny przygranicz-

Białorusi.
Konferencja w sprawie współ­

pracy transgranicznej i euroregionu I 
Niemen z udziałem przedstawicieli 
Polski, Litwy, Rosji i Białorusi 
rozpoczęła się w środę w Kalinin­
gradzie, w czwartek będzie konty­
nuowana- w Olsztynie, a  w piątek 
zakończy się w Mariampolu na Li­
twie. .Delegacje omówią prawne 
aspekty utworzenia euroregionu, 
m o ż liw o śc i '" ' zw ię k szen ia  
przepustowości granic, tworzenia 
małych przyjść dla pieszych w pasie 
przygranicznym , u łatw ienia 
przepływu kapitału, towarów i wie­
dzy. Organizatorem jest Rada Euro­
py, wspierająca takie integracyjne 
Inicjatywy na naszym kontynencie.
' Zgodnie z polską propozycją, do 

euroregionu weszłyby województwo 
suwalskie, przygraniczne tereny ob­
wodu kaliningradzkiego, powiaty oiH 
leki i mariampolski (Litwa) oraz Obwód I 
[grodzieński (Białoruś). Zdaniem stro-1 
lny litewskiej, jest jeszcze za wcześnie 
na tworzenie tak "szerokiego’ eurore-l 
mionu: Sprzeciw wyraziły dwa zaintere­
sowane samorządy— z Oiity i Mariam-1 
Ipola, twierdząc, ze o ile w Polsce i na] 
[Utwie samorządy mają już realne 
uprawnienia i są rzeczywistymi gospo-f 
darzami w terenie, to na Białorusi lwi 
I Rosji takich organów brak.
| S trona litewska obaw ia sia  
■również, że niepewna sytuacja pólil 
[tyczna w obu tych krajach może ne-|
| gatywnie rzutować na współpracę vJ 
ramach euroregionu. Ponadto zwra] 
ca uwagę na wciąż duży potok azjaf 

[tyckich emigrantów i szerzącą się 
| kontrabandę ze wschodu. Nie wy| 
klucza ona jednak włączenia się za-l 
równo tych, jak i innych państw vJ 
następnym etapie do polsko-litej 

| wskiej współpracy. W tĘ
Barbara MACHNICKA] 

(PAP) I

III Międzynarodowe Targi Kowieńskie

Jesteśm y zaskoczeni 
zainteresowaniem  

firm polskich..."
W biurze Radcy Handlowego 

Ambasady RP w Wilnie odbyła się 
konferencja prasowa z dwóch po­
w odów : o tw iera jący c h  s i ę - 2 . 
października (2-4 października) III 
M ięd zy n aro d o w y ch  T argów  
Kowieńskich oraz założenia przed­
stawicielstwa Pblsko-Litewskiej Izby 
Gospodarczej w Wilnie. Na konfe­
rencji obecny był nowy Konsul Gene­
ralny RP w Wilnie Waldemar Lipka- 
Chudzik.

- Uroczystość zainaugurował rad- 
ća  BRH Andrzej Perlik, który 
powiedział, że  Targi Kowieńskie 
będ ą  rekordowe pod względem 
ilości wystawców, __

Jesteśm y zaskoczeni zain­
teresowaniem firm polskich'tą wy­
staw ą Sądzimy, że przyczyna takiej 
popularności imprezy, kryje się w 
stworzeniu po obu stronach granicy 
sprzyjających warunków: przyjęciu 
szeregu ustaw popierających handel 
i współpracę między - obu krajami. 
Jest to przede wszystkim umowa o 
wolnym handlu zawarta w czerwcu 
pomiędzy Litwą i Polską, jak również 
dwie ustawy przyjęte na Litwie i reg­
lamentujące żywotnie ważne spra­
wy: ustawa o możliwości zakładania 
na Litwie filii banków zagranioznych 
oraz o nabywaniu ziemi przez cudzo­
ziemców.

Prezydent Polsko-Litewskiej iz­
by Gospodarczej Cezary Ostrowski 
zauważył, że wystawa w Kownie 
będzie rzeczywiście rekordowa pod 
każdym względem i że założenie 
przed pięciu laty PUG było strzałem 
w dziesiątkę w rozwoju stosunków 

' go sp o d arczy c h  pom iędzy obu 
sąsiadującymi ze sobą państwami.

O tw arcie targów  n a s tą p i 2 
października o godz. 11 w Hali 
Sportow ej w Kownie p rzy  ul. 
Auśros 42. Targi będą czynne od 
11 do 19 w ciągu trzech dni. ilość

wystawców —-259. Rok temu zapro­
szenia PLIG na taką sam ą imprezę 
przyjęło 198 firrn. Reprezentowany 
będzie przemysł lekki, spożywczy, 
chemiczny, motoryzacyjny, elektro­
niczny i in.

Do Kowna przyjadą przedsię­
biorcy z całej Polskh. Wśród wy­
stawców — najpoważniejsze firmy 
polskie: Elektrim, Universal, Auto- 
san, Ursus, Stalexport, Okocim, No- 
biles, Animex, Kowary, Polifarb Cie­
szyn, Jarocińskie Fabryki Mebli i in.

W przededniu otwarcia Targów 
w Warszawie odbędzie się semina­
rium (20 w rześnia), z udziałem 
najwyższych czynników ze świata 
gospodarczego i handlowego obu 
krajów, na którym przedstawi się 
m ożliw ości p o lsk o -lite w sk ie j 
współpracy, w świetle umów o wol­
nym handlu.

Podczas targów w Kownie zosta­
nie wręczona tradycyjna już nagroda 
"Włócznia Jaćwingów* od wojewody 
suwalskiego dla wystawców najcieka­
wszych towarów oraz nagroda (po raz 
pierwszy) "Wstęga Niemna* ufundo­
wana przez rodzącą się dopiero nową 
instytucję Euroregion “Niemen". Zo­
stanie rozlosowanych mnósstwo 
nagród dla zwiedzających, zorganizu­
je się loterie i inne imprezy.

Drugą częścią programu było 
otwarcie przedstawicielstwa w Wilnie 
Polsko-Litewskiej Izby Gospodar­
czej. Mieści się ona na tyłach BRH. 
Konkretny adres: ul. KaŚtonq 2/14, 
tel. 62-86-37, fax. 61-90-65. Dyrekto­
rem nowej plaoówki został znany już 
czytelnikom "Kuriera* pan Juozas 
Ogurkas z Suwałk.

A więc — do spotkania w Kow­
nie, a po czterech miesiącach, bo już 
w styczniu następnego roku takie sa­
me targi zostaną przeprowadzone w 
Wilnie, w hotelu "Karolina*.

Barbara ZNAJDZłŁOWSKA

Rzeźby pomnika księcia 
Giedymina —  już w Wilnie

Do Wilna sprowadzono i zaczęto 
montaż rzeźb pomnika Wielkiego 
Księcia Litewskiego Giedymina. 
Rzeźby zostały wykonane w odlewni 
b rą zu  w T a liin n ie . U ro czy ste  
odsłonięcie pom nika założyciela 
Wilna na stołecznym Placu Kate­
dralnym nastąpi już w  najbliższą 
niedzielę, 22 września, informuje 
ELTA. Autorem pomnika Wielkie­
go Księcia Litewskiego Giedymina 
jest zamieszkały w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki wybitny rzeźbiarz, 
laureat Litewskiej Nagrody Narodo- . 
wej Y y tau ta s  KaSuba. Rzeźby

według modelu autora powiększył, 
a  także nadzorował prace odlewni­
cze wileński rzeźbiarz Mindaugas 
Śnipas.

Pomnik przedstawia umiesz­
czoną na wysokim postumencie 
g ra n ito w y m  p o s ta ć  księc ia  z 
wzniesionym mieczem. Z a nim 
stoi symbol władcy i wojownika 2 0  
rum ak.

Budową pomnika zajmuje się 
specjalny fundusz pod kierownic­
twem Beatriće Kleizait6-Vasaris 
—  pełnom oC niczki V yfautasa 
KaSuby.

; ^ N T E N C f J Ą  D N iĄ  -
Człowiek j u i  się rodzi urzędnikiem na poczcie albo generałem kawalerii — wszystka inne je s t prostą

konsekwencją. Bolesław,'WIEN 1AWA.-D ŁU GOS ZEWS KI

Codziennie od 25 września 
od godz. 12" do 1245

audycja wyborcza

"POJEDYNEK"
W STUDIO 

KANDYDACI DO LITEWSKIEGO SEJMU 
Z BLISKA

Kim są?
Co myślą?

Co proponują Litwie?pfyn 
Słuchaj 

i dokonaj wyboru!



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " 19 w rze śn ia  1996 r. str. 2

W jednym zdaniu
* Wiceprzewodniczący Sejmu Juozas Be mat on is spodziewa się, że we 

czwartek Sejm przyjmie projekt uchwały, postulujący, aby razem z wybo­
rami do Sejmu —  20 października — przeprowadzić referendum na temat 
nowelizacji artykułów 55, 57 i 131 Konstytucji Republiki Litewskiej oraz 
uzupełnienia ustaleń ustawy.

* Prezydent Litwy Algirdas Brazauskas spotkał się z członkami 
państwowej komisji obchodów 450 rocznicy pierwszej książki litewskiej i 
interesował się, jak realizowany jest program uroczystości jubileuszowych, 
poświęconych "Katechizmowi" Martynasa Mażvydasa.

* Rząd będzie się starał, by jeszcze w tym roku zostały podniesione 
płace pracownikom ochrony zdrowia, oświaty, kultury i innych sfer 
budżetowych, o  tym we wtorek w Sejmie powiedział premier Mindaugas 
Stankevićius.

* W piątek w Sejmie odbędzie się organizowane przez konserwa­
tystów Litwy seminarium "Taktyka i strategia organizowania kampanii 
wyborczej".

* 78 proc. kierowników przedsiębiorstw obecny stan ekonomiczny 
Litwy ocenia jako zadowalający, 21 proc. —  jako zły i 1 proc. twierdzi, że  
jest dobry.

* Sejm owe komitety Budżetu i Finansów oraz Ekonomiki nie 
zaaprobowały propozycji Konfederacji Przemysłowców w sprawie zalegali­
zowania rozliczeń podmiotów gospodarczych w dolarach USA.

* "Obecnie studiuję Biblię i jestem gotowy do dalszej dyskusji z chade­
kami”, na posiedzeniu prezydium Konfederacji Przemysłowców powiedział 
jej prezes Bronislovas Lubys.

* W sierpniu Litwa wyeksportowała 51 proc. wytworzonej produkcji, 
na rynku wewnętrznym natomiast sprzedała 49 proc.

* Na posiedzeniu sądowym, które odbyło się we wtorek, odrzucona 
została prośba eksministra spraw wewnętrznych Romasisa Vaitekunasa o  
wszczęcie sprawy karnej przeciwko redaktorowi naczelnemu dziennika 
"Lietuvos tytas" Gedvydasowi Vainauskasowi.

* Właściciel wkładu przechowywanego w Litewskim Banku Akcyjno- 
Innowacyjnym Vladas Kukys, który z użyciem przemocy odebrał część 
swych oszczędności, we wtorekz uśmiechem przyjął orzeczenie sądu uka­
rania go grzywną w wysokości 10 tys. litów.

Premier "może tylko 
wzruszyć ramionami"

S zef rządu Mindaugas Stan- 
kevifius twierdzi, że "nikt nie może 
oskarżać go, że rzekomopozwołił za­
granicznej korporacji "Merrill Lynch 
International" wzbogacić się bardziej 
niż komukolwiek na Litwie. "Mogę 
tylko w zruszyć ram ionam i, n ie  
otrzymałem bowiem żadnych pro­
centów, których też nikt mi nie 
proponował" —  premier mówił na 
konferencji prasowej, odpowiadając 
na oskarżenia lidera prawicowej opo­
zycji sejmowej Vytautasa Landsber- 
gisa dotyczące tego, że premier, po­
twierdzając własnym podpisem- 
transakcję z  tą firmą zagraniczną, 
mógł sam mieć z  tego korzyści, infor­
muje ELTA.

Jak wiadomo, całą emisję pa­
pierów wartościowych na sum ę 200 
min litów sprzedano korporacji 
"Merrill Lynch Internationa!" zali-

czając 22 proc. Jednocześnie prze­
w odniczący  Z w iązku Ojczyzny  
(konserwatystów Litwy) V . Lands- 
b erg is  tw ie rd z i, z e  na L itw ie  
zn a la z ły b y  s ię  b a n k i, k tó r e  
p oprzestałby na 15 procentach. 
Premier M . Stankevicius powie­
dział, że na początku roku banki 
komercyjne postawiły rz^d w  trud­
niejszej sytuacji, nic można było bo­
wiem finansować deficytu budżetu. 
"Wtedy za swe papiery wartościowe 
płaciliśmy 38 proc., a obecnie, gdy 
na Litwę dotarły pieniądze z zagra­
nicy, odsetki wynoszą około  10 
proc.", powiedział premier. Dodał, 
że ta pożyczka "Merrill Lynch Inter­
national jest w  litach, a  nie w walu­
cie  obcej) d latego w ięc papiery 
wartościowe naszego kraju m ogą w 
ten sposób "wyjść" na światowy ry- 
nek finansowy.__________________

20 września br. w sali Zarządu Miejskiego ZPL, Vilnius, Pylimo 45/2  
odbędzie się zebranie przedsiębiorców Wileńszczyzny. Początek o  godz.
17.00. Zapraszamy wszystkich chętnych.

(Zam. 18-v)

A. Brazauskas rozmawiał 
z L. Brodowskim

"Podobieństwo i różnice kultur 
;l ite w sk ie j  i p o lsk iej"  ■— tak  
zatytułowane spotkanie działaczy 
kultury tych państw sąsiednich za­
mierzają ^organizować redakcje 
czasopism "Kuituros barai" i "Li- 
thuania" w dniach 25-29 czerwca 
przyszłego roku w Wigrach (Pol­
ska). Konferencję tę inicjują komi­
sje narodowe UNESCO  Litwy i 
Polski. Z am ierza wziąć w niej 
udział po 40 działaczy kultury ż  Li­
twy i Polski.. Mają ją prowadzić 
Czesław Miłosz i Tom«is Venclova, 
powiedział korespondentce ELTA  
prezes O gólnopolsk iego Klubu 
Miłośników Litwy, redaktor naczel­
ny czasopisma •‘'Lithuania" Leon

Brodowski. W środę o  tej imprezie 
L. Brodowski rozmawiał z  prezy­
dentem Litwy Algirdasem Brazau- 
skasem. Przywódca państwa l i t e ­
wskiego zaaprobował tę inicjatywę, 
informuje ELTA. _

Na konferencji zamierza się 
dyskutować nad pluralizmem kul­
turalnym, tolerancją narodową, 
państwem 'obywatelskim. Przewi­
duje się, że podstawowe referaty o  
kulturze Litwy wygłoszą Tomas 
Venclova, Bronius Genzelis, o  kul­
turze Polski —• Czesław Miłosz, Je­
rzy Kłoczowski, Leon Brodowski 

Organizatorzy konferencji za­
mierzają zaprosić gości z Estonii, 
Łotwy, Białorusi, Ukrainy i Izraela.

W  Instytucie 
Polskim —  

kolejne 
spotkanie

20 września br. o  godz. 15.00 
w Instytucie Polskim w Wilnie (ul. 
Śvitrigailos 6 /15) odbędzie się  
spotkanie z dyrektorami teatrów z  
Polski, którzy przyjadą do Wilna, 
by uczestniczyć w.obchodach jubi­
leuszu Rosyjskiego Teatru Dra­
matycznego. Zaprasza się wszy­
stkich interesujących się sztuką 

-tea tr a ln ą , a s z c z e g ó ln ie  —  
m łodzież, należącą do amator­
skich zespołów teatralnych.

Inf.wrt.

Wizyty Ja p o ń s cy  parlam entarzyści w  Wilnie

Do końca bieżącego roku w 
Wilnie ma być otwarta ambasa­
da Japonii, jednak Litwa z-po­
wodu braku środków Mia razie 
niemożeotworzyćswego dyplo­
matycznego przedstawicielstwa 
w tym wschodnim państwie. 
Dlatego, jak korespondentowi 
E L T A  pow iedział doradca 
przewodniczącego Sejmu Arfl- 
nas  Godunavićius, przywódca 
Sejmu Ćeslovas JurSenas przyj­
mując przybyłych do Wilna parła-' 
mentarzystów Japonii, zwrócił się 
z prośbą o pomoc rządu Kraju 
Wschodzącego Słońca.

Dążąc do integracji z Unią 
Europejską i strukturam i za­
chodnimi, Litwa jednocześnie 
wiele uwagi poświęca stosun­
kom z Japonią, podkreślił pod­
czas spo tk an ia  Ć. JurSenas.

Zdaniem doradcy przewodni­
czącego Sejm u A. G oduna- 
vićiusa, ta wizyta siedmiu parła-. 
mentarzystów Japonii na Litwie 
świadczy, że Kraj Wschodzące­
go Słońca interesuje się stosun­
kami ekonomicznymi z naszym 
państwem. Wiadomo bowiem, 
powiedział on, z praktyki dyplo­
matycznej, że~ oficjalne delega­
cje japońskie do państw Europy 
Środkowej i Wschodniej przy­
bywają tylko wtedy, gdy stabili­
zuje się w nich ekonomika.

Delegacja pod przewodnic­
twem zastępcy sekretarza gene­
ralnego japońskiej partii liberal­
no-demokratycznej Yoshihiro 
Nishida spotkała się także z mini­
strem spraw zagranicznych Pod­
lasem Gylysem i członkami sej­
m ow ego K o m ite tu  Spraw

Zagranicznych. W środę gości 
przyjął prezydent Litwy Algir­
das Brazauskas, odbyła się także 
konferencja prasowa japoń­
skich parlamentarzystów.

Wśród członków goszczącej 
w Wilnie delegacji, poza przed­
stawicielami różnych organiza­
cji politycznych, są członkowie* 
międzyparlamentarnego stowa­
rzyszenia przyjaźni liiewsko- 
ja p o ń sk ic j. O rgan izacje  te 
u tworzyło w lipcu prawie 60 par­
lamentarzystów Japonii. Należą 
do niego eksminister spraw za­
granicznych Japonii Taro Naka 
yama, a także były wiceminister 
spFaw zagranicznych M uneo 
Suzuki, który jesienią 1991 
podpisał w Wilnie protokół w 
sprawie wznowienia stosunków 
dyplomatycznych z Lilwą.

Litwę odw iedzi prezydent M iędzynarodow ego 
Komitetu C zerw o ne g o  Krzyża

W przyszłym tygodniu na 
L itw ę przybędzie prezydent 
M iędzynarodowego Komitetu 
Czerwonego Krzyża pan Corne- 
lio Sommarunga, poinformował 
agencję ELTA republikański 
komitet Towarzystwa Czerwo­
nego Krzyża.

W programie wijyty dostoj­
nego gościa znajdą się — roz­
m ow a z cz ło n k a m i rady  
republikańskiego komitetu Li­
tewskiego Towarzystwa CzK, 
spotkania z prezydentem Litwy, 
m jn istram i ochrony  kraju  i 
spraw zagranicznych. Corneljo 
Sommarunga również wygłosi

odczy ty  na U n iw ersy tec ie  
Wileńskim. 27 września w hote­
lu "Śarunas" przew iduje się 
konferencję prasową prezyden­
ta K om itetu M iędzynarodo­
wego CzK C. Sommarungi.

Międzynarodowy Czerwony 
JCrzyż powstał 17 lutego 1863 r. 
w Genewie. Do 1864 r. nazywał 
się "komitetem pomocy ran­
nym". Inicjatorem tego ruchu 
był Henri Dunant, autor, książki 
"Wspomnienia o Sobferino". Po 
zakończeniu bitwy pod Sobferi­
no w 1859 r. między wojskami 
francusko-włoskimi i austriac­
kimi i na placu boju na pastwę

lo su  p o zo s ta w io n o  40 tys 
poległych, wśród nich także wie- 
iu  ran n y c h , a H . D unam  
zatroszczył się o udzielenie im 
pomocy medycznej. W 1964/. 
p o d p is a n o  k o n w en c ję  ge­
newską o ochronie pfiar wojny, 
która zapoczątkowała między­
narodowe prawo humanistycz­
ne.

Ruch humanistyczny pod 
sz ta n d a re m  C zerw onego  
Krzyża rozpowszechnił się na 
całym świecie. W końcu 1995 r. 
było 169 narodowych towa­
rzystw CzK, zrzeszających 128 
min członków.
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W Sejmie RL 
Znowelizowano 

artykuł 59 ustawy 
o sądach

"Sędzia m oże być również 
pociągnięty do odpowiedzialności 
dyscyplinarnej za wielokrotne, 
ustalone przez instancje kasacyjne 
1 apelacyjne sądu naruszenia 
norm prawa materialnego bądź 
procesowego lub za jednorazowe 
rażące złamanie tych norm". Tak, 
po uwzględnieniu uwag prezyden­
ta kraju Algirdasa Brazauskasa, 
brzmi powtórnie przyjęte przez 
Sejm uzupełnienie artykułu 59 
ustawy o sądach.

Dwa wykroczenia dyscyplinar­
ne, jakich sędzia dopuści się w cią­
gu roku, uważane są, zgodnie z  
now ą redakcją artyku łu , za 
p ostęp ek  ubliżający Imieniu  
sędziego, informuje ELTA.

Dla tych. co zabijają "z miłości"
Ustawa o łow iectw ie: czy  porozum ieją się 

m yśliwi i pracow nicy ochrony przyrody
"Każdy resort chce mieć koronę 

wszechwładnego króla" —  stwierdził 
jeden z autorów projektu ustawy o  
łowiectwie, poseł Leonas Alesionka 
na konferencji prasowej w  siedzibie 
Sejmu, Informuje ELTA. W rozmo­
wie o  problemach myślistwa uczest­
niczyli także poseł na Sejm Valenti- 
nas Maćiulis oraz przewodniczący 
rady L itew sk iego  Tow arzystw a  
M yśliw ych i R yb aków  J o n a s  
VySniauskas.

L. Alesionka powiedział, że pro­
jektu  w spom nianej ustaw y n ie  
akceptują niektóre osoby na wyso­
kich stanowiskach, mające własny

ograniczony pogląd na bogactwa 
przyrody naszego kraju. Kategorycz­
nie odrzucił on ukazujące się w po­
szczególnych mass mediach twier­
dzenia, że nowa ustawa przywróci 
dawne sowieckie myślistwo, znowu 
rozkwitnie dawna nomenklatura. 
N ie zgadza się on również z opinią 
przewodniczącego sejmowego Ko­
mitetu Ochrony Przyrody Arvydasa 
Bajorasa, który mylnie utrzymuje, że  
po uchwaleniu ustawy będą mogli 
polować tylko członkowie towarzy­
stwa myśliwych.

Tymczasem projekt tej ustawy 
opracowywano prawie 2,5 lat. W cią­

gu tego czasu powstało kilka jego  
wariantów. Obecny, zgłoszony do 
przedyskutowania przez Sejm, zda­
niem jego autorów, odpowiednio re- 
g u lu je  p raw o ło w ie c k ie  i 
odpowiedzialność resortów, osób fi­
zycznych i prawnych za stan fauny, 
stosunki między właścicielami, za­
rządcami ziemi oraz dzierżawcami 
terenów łowieckich. Projekt ustawy 
pozytywnie oceniły samorządy, re -. 
sorty ochrony przyrody.

Zapytany, czy nowa ustawa o 
łowiectwie nareszcie położy kres 
trwającym od dawna nieporozumie­
niom między leśnikami i myśliwymi,

L. Alesionka odpowiedział optymi­
stycznie. N ie zaprzeczył jednak, że 
n a  r a z ie  b a r d z o  tr u d n o  je s t  
leśnikom i pracownikom ochrony 
przyrody zasiąść przy jednym stole. 
Między innymi, jeden z wysokich 
u rzędn ików  M in isterstw a  L eś­
nictwa powiedział wprost, że  taka 
ustawa o  łowiectwie nie jest wcale 
potrzebną.

N a k o n fe r e n c ji p rasow ej 
podkreślono, że obecnie starają się 
d z ia ła ć  s i ły , k tó re  ch cia łyb y  
odepchnąć od myślistwa zwykłego 
człowieka, by stało się ono rozrywką 
wyłącznie dla bogatych i uprzywilejo­
w anych . K to za ś  pow inien  s ię  
troszczyć o  przyrodę?

W nowym projekcie ustawy o  
łowiectwie konkretnie przewidziane 
są przypadki pokrywania strat wy­
rządzonych przez zwierzęta.
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"Sprawiedliwości" ciąg dalszy
Czytelnicy zapewne pamiętają zamieszczony przed 

ponad rokiem artykuł "Jakiej narodowości je st  
Sprawiedliwość?" ("Kurier Wileński" dn. 20 czerwca 
1995 r.). Opisano w nim skandaliczny wypadek, który 
miał miejsce przed dwoma laty (7 li pen 1994 r.). 
Zamieszkały stale na Litwie obywatel Rzeczypospoli­
tej Polskiej Witold Ginowićz, mający 64 lata, został 
brutalnie zmaltretowany przez Litwina Juozasa Greb- 
liunasa podobno za to, że nie umiał śpiewać po lite­
wsku. Według zeznań, bito go "twardym tępym przed­
m iotem ", k ilk a k ro tn ie  b ito  głową o betonową  
posadzkę, kopano niemiłosiernie nogami ledwo znaj­
dującą się przy życiu ofiarę, wreszcie proponowano 
dobić "aby nie zostało świadka". Po znalezieniu Witol­
da Glnowicza, ledwo dającego oznaki życia, umiesz­
czono go w reanimacji szpitala św. Jakuba. Zycie 
udało się uratować, niemniej jednak skutki pobicia 
zostały fatalne. Wybite zęby, utracony wzrok lewego 
oka, nieustanne bóle głowy i szum w uszach (skutki 
silnego wstrząsu mózgu), niemożliwość utrzymania 

O  tym pisałem przed rokiem, T 
jednocześnie wysyłając zapytanie 
poselskie w tej sprawie do Minister­
stwa Sprawiedliwości oraz do Pro­
kuratury Generalnej. W odpowie­
dzi z  o b u  instaticji o trzym ałem  
zawiadomienie, że sprawę przeka­
zano  d o  dodatkow ego zbadania.
Cóż, znam y powolność pracy na­
szych sądów i organów śledczych.
Minął jeszcze rok. Zdrowie poszko­
d o w a n eg o  jesz c z e  b a rd z ie j się 
p o g o rs z y ło .  S ta n  p sy ch icz n y  
również. Widząc dookoła krzywdę i 
niesprawiedliwość, poszkodowany 
próbował odebrać sobie życie. A or­
gany praworządności zamiast grun­
townego i rzetelnego zbadania spra­
wy, urządziły raczej grę na zwłokę.
Po  odczekaniu jeszcze roku —  "sfi­
nalizowali" sprawę. 14 czerwca w 
sądzie 4 apilinki m. Wilna sędzia U  
Uckienć zwołuje posiedzenie sądu, 
o  którym nawet nic zawiadamia po­
szkodowanego W itolda Ginowicza, 
natom iast zaprasza Juozasa Greb- 
liunasa. I razem z nim zgodnie ura­
d z i l i ; : ; .  u m o rz y ć  s p ra w ę . A 
dokładniej —  przekazać sprawę do 
omówienia w ... sądzie koleżeńskim 
•zespołowego sadu "AuŚra'7 gdzie 
W. Ginowicza pobito . Dokładnie 
według I. Krylowa: "I szczupaka 
rzucono d o  rzeki". A żeby. było 
śm ieszniej, w  końcu orzeczenia 
sądowego jest sakram entalna fraza:
"W ciągu 14 dni orzeczenie możel

Wracając 
do tematu

równowagi, utrudniona poruszanie kończyn itp. 
Niemożliwość wykonania żadnych czynności bez po­
mocy drugich osób. Przyznano II grupę inwalidztwa. 
Tych tragicznych skutków nikt już nie zlikwiduje. Po 
upływie dwóch Int stan jego jeszcze bardziej się pogar­
sza.

A jak jest z wymiarem sprawiedliwości względem 
zbója, który go tak pokaleczył? A nijak! Zbój nadal jest na 
wolności i gwiżdże na wszystko, przechwalając się, że ma 
wszędzie znąjomości i nic mu za to nie będzie.

Dzinłnnie znajomości rozpoczęło się widocznie od 
pierwszych dni. Gdy minno wydawać orzeczenie eks­
perta medycyny sądowej, żonie W. Ginowicza podpo­
wiedziano, aby miała ze sobą ... 600 litów łapówki, 
jeżeli chce mieć właściwe orzeczenie. Niestety, poszko­
dowany nie miał tyle pieniędzy na łapówkę. I widocznie 
dlatego w orzeczeniu zostało wpisane osłupiające 
sformułowanie: "Lekkie uszkodzenie cielesne, które 
spowodowało krótkotrwałe uszkodzenie zdrowia". Tak 
zakwalifikowano nieodwracalne kalectwo!

[tycia poszkodow anego przyjęły 
sprawiedliwe orzeczenie?

2) Jak długo na Litwie, gdz 
H ym nie Państwowym są słowa 
"Niech twe dzieci idą tylko wciąż dro­
gami cnoty" cnota i uczciwość będzie 
wypierana przez korupcję i podłość'

• 3) Jak długo znajomości i k o l 
rupcja będą bezczelnie skierowane 
przeciwko szeregowemu biednemu 
człowiekowi, który zostaje pokrzyw­
dzony i bezprawny?

4) I .udzie, którzy dookoła widza 
sa m e  o s z u s tw a , krzyw dę 
niesprawiedliwość, często odbierają] 
sobie życie. Właśnie Litwa według 
licz.by popełnianych sam obó jstfl 
zajęła "honorowe" pierwsze miejsce] 
w świeeie. Ozy nie dość już sprzyjać 
rozwojowi przyczyn samobójstw!iH

5) ( !vy zwykły szary człowiek, nie 
z n a jd u ją c y  s p ra w ie d liw o ś c iH  
Państwie.litewskim, koniecznie ma 
być zm uszony  zw racać  się  do  
M iędzynarodow ego Trybun£łu | 
Sprawiedliwości w Hadze oraz innych 
organizacji międzyiuirodt iwych w poi 
szukiwaniu elementarnej prawdy! 
sprawiedliwości?

Jan MINCEWICZj 
poseł na Sejm Republiki Litewskiej] 

PS. Konsulat Rzeczypospolitej 
L Polskiej w Wilnie, dokąd poszkodo­

wany (obywatel Polski!) zwracał się 
z  prośbą o  pomocw obronie swoich 
praw jeszcze przed rokiem — zbył 
spraw ę... grzecznościowym listem J

być zaskarżone w sądzie obwodo­
wym". A żeby poszkodowany przy­
padkiem  nie. m ógł jak o ś  z tego 
skorzystać, zawiadomiono go o'od* 
bytym sądzie faktycznie ... po 14 
dn iach  (p o s ie d z e n ie  odbyło  się 
14.06, zawiadomienie wypisano do­
p ie ro  20 .06 , a  w ysiano  pocz tą  
22.06). Wypada jeszcze dodać, że w 
ogóle sąd się odbył w okresie, gdy 
poszkodowany (od 5 do 25 czerwca) 
znajdował się w szpitalu.

Nic mogę się pogodzić, że po 
przeszło dwóch kitach mitręgi i rzeko­
mego "badania" sprawy postawiono 
bezczelną kropkę. Ż e  wszem i wobec 
zademonstrowano, iż nade wszystko 
jest samowola, kumoterstwo, korup­
cja i fałsz. Żc w wolnej Ulwie jest 
nieograniczona wolność dla cynizmu, 
krzywdy i niesprawiedliwości.

W o b e c  ra żąc y ch  n a ru sz e ń  
praworządności kieruję zapytanie po­
selskie do Prezydenta Republiki l ite ­
wskiej A. Brazauskasa, Prokuratora 
Generalnego V. Nikitinasa, Minislra 
Sprawiedliwości A. Valysa oraz Kon­
trolera Państwowego V. Kundrotasa 
z następującymi zapytaniami:

1) Gzy dwóch lat zabrakło, aby 
organy wymiaru sprawiedliwości1 
rzetelnie zbadały sprawę i jeszcze za

Bankowość

Niespodziewanie znaleźli się 
nabywcy akcji Banku Oszczędności?

K o m isja  P a p ie ró w  W a r-- 
tośdowych o  tydzień przedłużyła ter-7 
min rozpowszechniania akcji Lite­
wskiego Banku Oszczędności (I .BO). 
Z  emisji akcji LBO wartości 20 min Lt 
zarejestrowanej w kwietniu i rozpo­
wszechnianej od maja nie sprzedano 
akcji za 14 min 450 tys. litów, informu­
je  ELTA.

Do września osoby fizyczne ip ra­
wne wykupiły akcje wartości 550 tys.

litów. Ministerstwo Finan.s<w repre­
zentujące państwo zainwestowało w 
kapitał akcyjny LBO jeszcze 5 min 
litów. W  len sposób w akcyjnym ka­
pitale LBO część państwa wzrosła z 
51 do 59,49 proc.

Starszy inspektor oddziału; ma­
klera _ finansowego LBO Margarita 
S aldżiunienć pow iedziała ko re­
spondentce ELTA, iż nie wie, dla­
czego rgzpów Sześhnianic-akcji

p rz e d łu ż o n o  ty lko  o  tydzień . 
Uważa, że może znaleźli się nabyw­
cy, którzy kupią resztę akcji.
. M. SalUżiunicnć twierdziła, że 

z o s ta n ie  sform ow any, akcyjny 
kapitał LBO wartości 40 min litów. 
Po ro zp o w sze ch n ien iu  do  25 
września niewykupiónych papierów 
wartościowych, część państwa w ka­
pitale akcyjnym w LBO możcznacz- 
nie się zmienić. > "

Echo zgadywanki
"Krajobrazy Wilna i Wileńs7.c7yzn\"

Trzy pary 
tych samych rzeźb

Zdjęcia jednej pary z na­
pisami po polsku "Żniwo" i 
"Połów", znajdującej się na 
domach nr 22 i 24 przy alei 
Giedymina (dawn. Mickiewi­
cza), zamieściliśmy w zgady­
wance z dn. 17 sierpnia br.

Nie spodziewaliśmy się, że 
w Wilnie są jeszcze dwie pary 
podobnych rzeźb. O nich po­
w iadom ili spostrzegawczy 
uczestnicy naszej zgadywanki.

Jedna upiększa gmach przy ul. 
Kościuszki 30, druga — przy 
ul. Zamkowej (Pilies) 26. A 
więc łącznie w Wilnie są trzy 
pary rzeźb symbolizujących 
"Żniwo" i "Potów". Rzadki 
przypadek w miejskiej archi­
tekturze. Jak to się stało? Być 
może nasi Czytelnicy pomogą 
odpowiedzieć na to pytanie.

Jerzy SURWIŁO 
Fot. M arian Paluszkiewicz

G w a łty  
15 września około godz* 1.00 w 

rej. szawelskim w Kurśćnai w parku 
m ie jsk im  c z te re c h  m ło d y c h ' 
mężczyzn zgwałciło ob. K. (ur. 1974 
r.). Dochodzenie trwa.

17 września w Wilnie przy ul. 
G enią około o  godz. 16.00 ob. R. 
próbował zgwałcić ob. B. (ur. 1973 
r.). Podejrzany jest poszukiwany.

17 września w Szawlach w kawiar- 
ni-łaźni "Laumć" dwaj mężczyźni 
zgwałcili ob. P. (ur. 1961 r.).

K r a d n ą  s o l id n e  s u m y  
17 września w Kownie 'między 

godz. 10.30 a  13.30 z  mieszkania 
Kęstutisa ’ DziadaraviĆiusa przy ul. 
Ż ukausko  skradziono 28600 do­
larów.

R a b u ją  i b iją  
17 wrześniaw Kłajpedzie naklat­

ce schodow ej w dom u. przy ul: 
Żardininką młody mężczyzna pobił 
N ata lię  U stinow ą (u r. 1960 r.), 
zrabował torebkę, w której było 5 
tys. litów. Podejrzany Edvardas Mi- 
liauskas (ur. 1973 r.) został zatrzy­
many.

N ie  ś p i j  p o d  t r a k to r e m  
17 września w rej. okmiańskim

we wsi Bagdoniśkćs nie posiadający 
prawa jazdy (traktorzysty) Darłus 
YaSińskas (ur. 1976 r.) prowadząc 
traktor MTZ-80, należący do Ariu- 
ra s a  K a iry sa , p rz e je c h a ł  i 
spowodował obrażenia leżącej pod 
p rz y c z e p ą  n ie trz e ź w e j Z ie je  
J a g e la i te  (u r .  1970 ' r .) .  Ż e  
złamaniami kości miednicy poszko­
dowaną umieszczono w szpitalu.

P o rw a n o  m ło d e g o  
m ę ż c z y z n ę  

16 września do Głównego Komi­
sariatu Policji w Kownie zwróciła się 
Danutć Liubiniene i zawiadomiła, że 
15 września został porwany jej syn, 
Audrius Śikśnius (ur. 1962 r.). Pory­

wacze zażądali okupu w wysokości 
10 ty$. litów. W związku z tym wy­
padkiem funkcjonariusze policji za- 
trzymali Antanasa Atgalainisa (ur. 
1968 r.), Yaleńtihasa Deltuyę (ur.’ 
1975 r .) ,  a  ta k ż e  Vi ta l i ju sa  
Akuceyićiusa (ur. 1975 r.). 

Im ig ra n c i w  
C ię ż a ró w c e  

18 września w Prienai patrol po­
licji drogowej zatrzymał samochód 
Z IŁ , prowadzony przez Juozasa 
Kućiunskasa. W ciężarówce jechało 
54 nielegalnych imigrantów: 19 z In­
dii, 2 — z Pakistanu, 1 — z Bangla­
deszu i 32 — z Afganistanu.

Opracowała M.J.

Kronika policyjna

J a k  podaje dział Sztabu Infor­
macji MSW RL, 17 września br. w 
k ra ju  odnotowano: 5 gwałtów, 2 
przypadki obrażeń ciała , 14 eks­
cesów chuligańskich, 11 rabunków, 
158 kradzieży. Skradziono 13 sa ­
mochodów, 9 —  odnaleziono.

Odnotowano 10 wypadków dro ­
gowych, podczas których zginęły 2 
osoby. Zarejestrow ano 5 pożarów 
(3  o soby  zg in ę ły ) . Z n a le z io n o  
zwłoki 4 osób. 52 osoby zostały za­
trzymane w charakterze podejrza­
nych o popełnienie przestępstw.
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51 sesja Zgromadzenia Ogólnego
Z udziałem przedstawicieli 185 państw członkowskich rozpoczęła się  

we wtorek w Nowym Jorku 51. sesja Zgromadzenia Ogólnego tej organi­
zacji. Jednym z pierwszych punktów programu był wybór nowego prze­
wodniczącego. Został nim dyplomata malezyjski, Ra zali Ismail, stały 
przedstawiciel tego kraju przy ONZ.

Nowy przewodniczący podkreślił potrzebę przeprowadzenia reformy 
ONZ. —‘ "Proces reform powinien zacząć się od uzyskania politycznego 
consensusu, czym powinna byćONZiczego może dokonać"...Los O NZ za leży 
przede wszystkim od tego, ile jego członkowie zechcą zainwestować w tą 
organizację i jakie uniwersalnewartości będą jej przyświecać"—  powiedział..

Pierwszy tydzień sesji poświęcony będzie sprawom proceduralnym. 
Właśdwa debata z udziałem głów państw, premierów i ministrów spraw 
zagranicznych rozpocznie się w poniedziałek 23 września.

Porządek dzienny obrad zawiera 163 punktów programu. Większość z 
nich to tematy, nad którymi dyskutowano podczas ubiegłych sesji Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ, takie jak sytuacja na Bliskim Wschodzie, czy konflikt 
cypryjski Do tematów, które nabrały aktualności w ostatnich latach należy 
mJn. sytuacja w Burundi, czy utworzenie Międzynarodowego Sądu ds.Krymi- 
nalnych (International Criminal Court).NWiele miejsca zajmie również sprawa 
sytuacji finansowej Organizacji Narodów Zjednoczonych.

Zgromadzenie Ogólne zatwierdzi również nominacje Sekretarza G e­
neralnego ONZ. Boutros Ghali ma wielu zwolenników wśród członków 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ. Przeważa jednak opinia, że w związku z  
za p o w ied z ią  U S A  za w etow an ia  je g o  k andydatury w R a d z ie  
Bezpieczeństwa nie ma on szans na ponowny wybór.

USA-trak
Napięcie spada

Amerykańskie Ministerstwo Obrony potwierdziło, że Stany Zjedno- 
czone wysyłają dodatkowo 3500 żołnierzy do Kuwejtu, w ramach akcji 
odstraszania Saddama Husajna przed agresywnymi poczynaniami. 
Jednocześnie administracja USA nadal sygnalizuje, że konfrontacja z Ira­
kiem wydaje się obecnie mniej prawdopodobna.

We wtorek minister obrony William Perty, który powrócił z podróży 
po krajach regionu Zatoki Perskiej, na konferencji prasowej w Pentagonie 
wyraził nadzieję, że "akcja wojskowa przeciw Irakowi nie będzie potrzeb­
na". Podkreślił jednak, że U SA  "nie będą tolerować żadnych wrogich 
działań" przeciwko swojemu lotnictwu patrolującemu strefy zakazu lqtów 
w północnym i południowym Iraku. Gdyby Bagdad zdecydował się 
zaatakować samoloty koalicji, kolejna akcja przeciw jego siłom nie jest  
wykluczona —  dał do zrozumienia szef Pentagonu. Poinformował on też, 
że zwiększono znacznie liczbę lotów patrolowych na południu— do ponad 
100 lotów dziennie. Perry zapewniał również, że antyiracka koalicja 
międzynarodowa "żyje i ma się dobrze"* a  jej członkowie zgadzają się ze  
sobą, że należy powstrzymać Saddama Husajna przed agresją.

U Ł
Santer oczekuje wprowadzenia 

"euro" 1 stycznia 1999 r.
Przewodniczący Komisji Europejskiej Jacques Santer wyraził przeko­

nanie, że projektowana wspólna waluta państw U E  (euro) zostanie wpro­
wadzona 1 stycznia 1999.

Santer oświadczył w środę, podczas debaty w Parlamencie Europej­
skim w Strasburgu nad reformą Unii Europejskiej, że wszystkie państwa 
członkowskie są przekonane, iż wspólna waluta jest konieczna. "Świadczą 
o tym wielokrotne deklaracje Rady Europejskiej oraz realizowana przez 

|  państwa członkowskie polityka dyscypliny budżetowej", powiedział Santer.
Nie wszyscy deputowani zgodzili się z  opinią Santera, że jednolita 

waluta umocni stabilność w U E. W szczególności przedstawiciele partii 
socjaldem okratycznych ostrzegali, £e cięcia w wydatkach m ogą  
doprowadzić do dalszych redukcji miejsc pracy.

Uhia.
Oficerowie chcieli zabić Kadafiego?

Władze libijskie wykryły na początku września próbę zamachu stanu, 
obalenia i zabicia pułkownika Muammara Kadafiego— podało wychodzą­
ce w Londynie arabskie czasopismo "al-Hajat", powołując się na żyjącego 
na wygnaniu w W. Brytanii księcia Idrisa z libijskiej rodziny królewskiej, 
obalonej przez Kadafiego w 1969 r. .

W spisku miało uczestniczyć 45 oficerów i członków gwardii osobistej 
Kadafiego, z czego 20 oficerów należących do tego samego co on klanu. 
Kadafi zginąłby wypiwszy, jak co rano, czarkę mleka wielbłądziego, które 
zamierzano zatruć.

Wg tego źródła aresztowano wiele cywilów i wojskowych.

Szwajcaria
MKCK odrzuca oskarżenia 
o kolaborację z nazistami

Międzynarodowy Komitet Czerwonego Krzyża, oskarżony ostatnio o 
handel dobrami, zrabowanymi przez nazistów i o  szpiegowanie dla nich, 
kategorycznie odrzucił w środę te oskarżenia. Według organizacji, zdarzył 
się tylko jeden taki "nikczemny" przypadek.

Oskarżenia wobec Międzynarodowego Komitetu Czerwonego Krzyża 
wysunięto na podstawie dokumentów amerykańskich tajnych służb.

Bośnia. '
lzetbegović —  przew odniczącym  Prezydium

Alija lzetbegović będzie przewodniczącym nowego, trzyosobowego 
P re zy d iu m  B o śn i —; p o in fo r m o w a ła  we w torek  O rg a n iza cja  
Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie (OBWE).

Przedstawiciel OBW E w Bośni 
Robert Frowick powiedział, że w so- 
botnich wyborach Izetbegoyjć —, \ 
Muzułmanin, dotychczasowy pre­
zydent Bośni i Hercegowiny  
uzyskał 729034 głosy. D o Prezy­
dium wejdzie też dotychczasowy 
p r z e w o d n ic z ą c y  p a r la m en tu  
bośniackich Serbów Momczilo Kra- 
jisznik (690373 głosy) i: dotychcza­
so w y  p r e z y d e n t - fe d e r a c j i  
muzułmańsko-chorwackiej Kreszi- 
mir Zubak (342007 głosów). .

Są to- rezultaty końcowe, które 
jednak staną się oficjalne dopiero 
po 72-godzinnym okresie, w którym 
można składać odwołania.:

Trzyosobowe Prezydium,Bośni 
.i Hercegowiny pełni funkcję kole­
gialnego szefa państwa. Każda ze' 
w spólnot narodow ych Bośni 
Muzułmanie, Serbowie i Chorwaci

—  ma w nim swego przedstawiciela,, 
w y b ra n eg o  w b ezp o śre d n im  
głosowaniu.

Zgodnie z konstytucją, ustaloną 
w układzie pokojowym Dayton, 
pierwsza kadencja członków Prezy­
dium  b ęd z ie  trw ała dwa lata, 
następne cztery lata.; ,

Trzej członkowie Prezydium  
mają podejmować decyzje na zasa­
dzie konsensu. (Rozwiązanie to  
wywołało impas_we władzach daw­
nej Jugosławii^ale według dyplo­
matów jest to jedyna metoda, by 
wrogie strony się porozumiały).

Jeśli nie można osiągnąć kon­
sensu, decyzję podejmuje się dwo- 

• ma głosami. Trzeci z  członków Pre­
zydium ma wówczasprawo uznać ją 
za sprzeczną z  interesam i jego  
wspólnoty narodowej i sprawa jest 
Wjedy stawiana na forum parla-

mentów Republiki Serbskiej i fede­
racji muzułmańsko-chorwackiej. 
Jeśli sprzeciw zostanie podtrzymany 
dwiema trzecimi głosów którego­
kolwiek ze  zgromadzeń narodo­
wych, decyzja jest odrzucana.

P rezydium  u sta la  w spólną  
politykę zagran<czną. Mianuje cen­
tralną Radę Ministrów, która jako 
jedyna ma być odpowiedzialna za 
politykę zagraniczną, handel zagra­
n ic zn y , g o sp o d a r k ę  i wym iar 
sp r a w ie d liw o śc i. (F e d e ra c ja  
muzułmańsko-chorwacka i Repub­
lika Serbska będą też miały własne 
rządy). Skład rządu centralnego za­
twierdza Izba Reprezentantów, tj. 
niższa izba wspólnego parlamentu.

Siedzihą nowo wybranego Prezy­
dium będzie gmach dotychczasowego 
Prezydium Republiki Bośni i Herce­
gowiny, którego przewodniczącym 
był Alija lzetbegpvić, urzędujący tam 
przez całą wojnę, nawet podczas 
bombardowania Sarajewa.

Rosja-Czeczenia

W ojna kosztowała 15 mld dolarów

Wojna w Czeczenii kosztowała 
d otych czas R osję ok .12-15  m i­
liardów dolarów. Sum ę tę, która 
nie obejmuje pieniędzy, wydanych 
na odbudowę republiki, wymienił 
sek retarz Rady Bezpieczeństwa 
Rosji Aleksandr Lebied’ w rozmo­
wie z czytelnikami gazety "Komso- 
molskajn Prawda”.

N a o d b u d o w ę  g o sp o d a r k i 
czeczeńskiej i na ce le  socjalne  
w ydano z  budżetu  centralnego  
d o ty ch cz a s ok . 10,5 blń rubli 
( c z y l i  d o d a t k o w e  2 ' m ld  d o ­
larów), z tym, że p ieniądze te nic 
d o t a r ły  d o  w ła ś c iw y c h  o d ­
biorców, gdyż j^Jjak powiedział 
L ebied’ —  90  proc. z tej sum y ffó 
prostu skradziono.

Wbrew wcześniejszym donie­
sieniom, premier Wiktor Czerno­
myrdin spotkał się w środę z Ale­
ksandrem Lebiediem  i przez 40 
minut rozmawiał najprawdopodob­
niej o  wynikach jego ostatniej wizyty 
w Czeczenii. Informując o  spotka­
niu rzecznik szefa rządu rosyjskiego 
W iktor K o n n o w  n ie  p o d a ł 
szczegółów.

W cześniej "źródło z bliskiego 
otoczenia prem iera Czernomyr­
dina" poinform ow ało, że w środę 
nie planuje on  spotkania z  L eb ie­
diem.

Wycofywanie wojsk rosyjskich z 
Czeczenii w obecnych warunkach 
"jest sprzeczne z logiką i zdrowym 
rozsądkiem" —  uważa wiceminister

spraw wewnętrznych i dowódca  
wojsk wewnętrznych MSW Rosji 
generał Anątolij Szkirko. "Na razie 
nic mamy zamiaruwycofywania się 
z  republiki, gdyż nic wiadomo, jaka 
polityczna decyzja w  tej sprawie zo­
s ta n ie  p ó ź n ie j  p o d jęta "  
oświadczył Szkirko w wywiadzie dla 
d zien n ik a  "R ossijskije Wiesti", 
który jest gazetą administracji pre- 
zydenta Rosji.

N ie jestem  przekonany, czy 
pokój w Czeczenii należy osiągnąć 
za wszelką cenę" —  uważa rosyjski 
generał. Szkirko jest natom iast 
przekonany, że rosyjska armia ma 
dość sił i środków, aby rozgnieść ich 
(b o jo w n ik ó w ),'  a le  m o c n o  
ucierpiałaby z  tego powodu ludność 
cywilna".

Na przeciwdziałanie procesowi 
pokojowemu w Czeczenii ze strony 
wojskowych uskarża się sekretarz 
Rady Bezpieczeństwa Rosji Ale­
ksandr Lebied’. Oświadczył on w 
środę po powrocie z  Groźnego, że  
"ma już dość takiej sytuacji, kiedy 
wojskowi w  Czeczenii postępują  
wbrew porozum ieniom  pokojo­
wym".

14 września na specjalnej nara­
dzie pod kierownictwem Czerno­
myrdina podjęto decyzję, że Lebied’ 
sprawuje kontrolę nad strategią 
postępowania władz federalnych w 
Czeczenii. 17 września podczas 
spotkania Lebiedia z  dowódcą sił 
zbrojnych czeczeńskiej opozycji

Aslancm M aschadowem i liderem 
separatystów Zelimchanem Jani 
darbijewem osiągnięto porozumie­
nie o  wznowieniu wycofywania ro­
syjskich wojsk oraz o  zasadach 
tworzenia koalicyjnego rządu Cze 
c z e n i i.  G e n e r a ł L eb ied  
poinformował, że większość w no­
wym rządzie będą mieli politycy, 
którzy nic są bezpośrednio związani 
z obozem Maschadową-Jandarbije- 
wa, ani z prorosyjskim reżimem D o­
ku Zawgajcwa.

Aleksandr Lebied’ wyraził ubo­
lewanie z powodu stanowiska, zaj­
mowanego przez "przedstawicieli 
organów władzy państwowej w Mo­
skwie, któr/y nie przedstawiają kon­
struktywnych propozycji, lecz sta­
rają s ię  zajm ow ać ogólnikow ą  
krytyką" pokojowych porozumień z  
separatystami. Lebied’ ma nadzieję, 
ż e  prem ier Czernom yrdin "da 
właściwy impuls", który przyspieszy 
realizację porozumień z czeczeńską 
opozycją.

Szef administracji prezydenta 
Jelcyna Anatolij Czubąjs nie zgadza 
się z  twierdzeniami prasy, że w swo­
ich próbach rozwiązania kryzysu 
czeczeńskiego "Lebied’ jest zaga­
niany w kozi róg". "Dzisiaj my wszy­
scy, i Lebied’, i Czernomyrdin, i 
Czubajs, musimy zrobić wszystko, 
aby nie doszło do nowego wybuchu" 
wojny —  oświadczył szef admini­
stracji prezydenckiej w wywiadzie 
dla gazety "Izwiestija".
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Syria ostrzegła Izrael
Prezydent Syrii Hafez Asad ostrzegł Izrael —  za pośrednictwem 

amerykańskich dyplomatów— ie  jeśli nie dojdzie do wznowienia rokowań 
pokojowych między Damaszkiem a Tel Awiwem "to rozważy inne opcje". 
Pisze o tym izraelski dziennik "Jedijot Achronot".

D ziennik  stw ierdza, że eks- Rzecznik premiera Benjamina 
pertów wojskowych Izraela bardzo N e ta n ja h u , D a v id  B a r  U lan,
niepokoi rozlokowanie przez Syrię 
doborow ych je d n o s te k  kom an­
dosów u podnóża kontrolowanej 
przez Iz rae l góry H e rm o n . T o  
posunięcie i przegrupowanie syryj­
skich wojsk w Libanie — określane 
przez Syrię jako czysto defensywne 
—  skłania izraelskich wojskowych 
do  wysuwania tezy, że prezydent 
Asad rozważa możliwość przepro­
w adzenia ograniczonej operacji 
wojskowej przeciwko Izraelowi.

potwierdził we w torek, że Izrael 
ouzymał wiadomość od władz syryj­
skich, ale— według niego— jej treść 
była inna niż podaje prasa izraelska. 
Illan przyznał jednak, że przegrupo­
wanie wojsk syryjskich odczytano w 
Izraelu jako przejaw chęci skłonienia 
Izraelczyków przez Syrię do  powrotu 
do stołu negocjacji

W ubiegłym tygodniu ujawnio­
no, że zamordowany premier Izrae­
la Icchak Rabin obiecał Asadowi

całkowite wycofanie się Izraela z 
okupowanego syryjskiego Golanu 
w zamian za zawarcie pokoju i usta­
nowienie specjalnej kontroli nad 
pograniczem  syryjsko-izraelskim. 
Obecny prem ier Netanjahu twier­
d zi, ż e  n ie  b ę d z ie  h o n o ro w a ł 
żadnych zobowiązań poprzednich 
rządów izraelskich i rokowania z  Sy­
rią m uszą zacząć się od nowa, tj. 
należy powrócić do  punktu wyjścia 
sprzed 3 lat.

Obietnice Rabina gwarantowała 
—  co prawda nieformalnie —  admi­
nistracja waszyngtońska. Obecnie 
U SA  naciskają na Tel Awiw, by 
powstrzymał się od wojowniczych re- 

, akcji na przegrupowanie wojsk syryj­
skich. Opozycja izraelska wzywa Ne­
tanjahu, by powrócił do zasady, jaką 
kierowały się poprzednie rządy izrael­
skie: ziemia za pokój.

USA I
Kłótnie wokół debat kandydatów na prezydenta

Przedstawiciele sztabów wyborczych Bllla Clintona i Roberta Dole^  
wznawiają rozmowy na temat warunków i terminów publicznych debat 
obu kandydatów do B iałego Dom u. D otychczasowe rozmowy nie  
przyniosły większych postępów.

W tej sytuacji jest mało prawdo­
podobne, aby do pierwszej debaty 
doszło w przyszłym tygodniu, jak 
zaproponowała neutralna Komisja 
ds. D ebat Prezydenckich.

Tymczasem trzeci kandydat do 
fotela prezydenckiego, miliarder z 
Teksasu Ross Perot, który sten na 
czele powołanej przez siebie Partii, 
Reform, zapowiedział złożenie po­
zwu do  federa lnego sądu  o k rę­
gowego w W aszyngtonie, p ro te­
s tu ją c  w ten  sposób przeciw ko 
zaleceniu komisji, która jest zdania, 
że Perot nie powinien być dopusz­
czony do debat, ponieważ "nie ma 
realnych szans” wygrania wyborów.

Stanowisko komisji przyjęli z za­
dowoleniem republikanie z  obozu 
Dole’a, natomiast ubolewanie wy­
razili przedstawiciele sztabu wybor­

czego Clintona. Powód jest prosty 
—  wszyscy obserwatorzy są  zgodni 
co do  tego, że konserwatysta Perot 
odbierze znacznie więcej głosów 
Dołe’owi niż demokracie Clintono­
wi, co dodatkowo zmniejszy szanse 
zw ycięstw a k an d y d a ta  re p u b li­
kanów. Udział Perota w debatach 
mógłby przyczynić się do  wzrostu 
jego elektoratu.

Clinton powiedział podczas jed ­
nego z wieców wyborczych w stanie 
Michigan, że "cieszył się z  udziału" 
Perota w wyborach w 1992 r. Z da­
niem  p rezydenta , P ero t "wniósł 
wówczas cenny wkład do kampanii". 
Clinton dodał, że "nie obawia, się 
jakiejkolwiek debaty".

Sztab Clintona zaproponował 
p rz e p ro w a d z e n ie -w  p ie rw sze j 
połowie października dwóch debat

kandydatów na prezydenta, w tym 
pierwszą z udziałem Perota oraz 
jednej z  udziałem  trzech kandy­
datów na wiceprezydentów.

Obóz Dole’a proponuje cztery 
godzinne debaty z udziałem Clinto­
na i Dole’a oraz dwie dyskusje kan­
dydatów na wiceprezydentów. R e­
publikanie są  gotowi dyskutować o 
wszystkim z wyjątkiem ew entualne­
go udziału Perota.

W edług sondażu  przeprow a­
dzonego przez telewizję ĆNN, ok. 
połowy wyborców /52 proc./ uważa, 
że Perot powinien być dopuszczony 
do  udziału w debatach, a  37, że nie.

K om isja ds. d e b a t zapow ie­
d z ia ła , ż e  ro z p a trz y  ponow nie 
kwestię udziału Perota, ^jeżeli sytu­
acja zmieni się" po  pierwszej deba­
cie. Sztab miliardera zapowiedział 
już, że w przypadku ponownej nega­
tywnej decyzji, P ero t wykupi czas 
antenowy zaraz po debatach Clin­
ton —  Dole, aby przedstawić swoje 
stanowisko.

Białoruś
Opozycja wyszła zwycięsko 

z próby sił w  parlamencie
Wtorkowe posiedzenie p lenarne Rady Najwyższej B iałorusi było 

kolejną próbą sił między proprezydencką grupą deputowanych a opo­
zycją, z  której druga wyszła zwycięsko.

Napoczątku krótkiego wieczor­
nego posiedzenia, przewodniczący 
parlamentu Siamton Szarecki, pod­
trzymując swoje dotychczasowe sta­
nowisko w ocenie sytuacji politycznej 
na Białorusi, w związku z  publiczny­
mi bardzo kiytycznyini wypowiedzia­
mi niektórych proprezydenckich de­
putowanych pod swoim adresem 
poprosił o  włączenie do  porządku 
obrad wniosku o  wotum zaufania dla 
siebie.

Po krótkiej ale burzliwej dys­
kusji; parlament nie zgodził się w 
ogóle podejmować tej kwestii— ża 
włączeniem wniosku głosowało za­
ledwie 22 ze 107 głosujących depu­
towanych.

Wniosek Szareckiego nie był 
przypadkowy. W kuluarach parla­
mentu głośno mówiło się już od 

-p o n ie d z ia łk u , że z  żą d an iem  
odwołania przewodniczącego ma 
wystąpić we wtorek grupa 103 de- 
p u to w a n y c h . P o d p isy  pod  
żądaniem, o  czym publicznie mówi 
wielu deputow anych, zbierano 
przy udziale administracji prezy­
denta, grożąc np. deputowanym— 
dyrek to rom  kołchozów  —* jak

twierdzi sam Szarecki - ^  kontrola­
mi finansowymi, jeśli nie podpiszą 
wniosku. Organizatorzy akcji, zre­
zygnow ali jed n a k  z w niesienia 
whiosku pod obrany. W edług opi­
nii opozycyjnych deputowanych, 
wycofali się  w m om encie , gdy 
okazało się, że głosowanie nad 
odwołaniem Szareckiego musiałoby 
odbywać się tajnie, w kabinach. 
Istniało więc realne zagrożenie, że 
wniosek nie przejdzie.

W torkow a d eb a ta  dowiodła 
raz  jeszcze, iż-p rezyden t m oże 

-liczyćna poparcie ponad 100 depu­
towanych, ale tylko wtedy, gdy są 
oni zmuszeni do jawnego zajmo­
wania stanowiska, które nie zawsze 
o d p o w ia d a  rzeczyw istym  po­
glądom tych samych parlamenta­
rzystów, jeśli głosują tajnie.

W  opinii członka frakcji socjal­
demokratycznej Mieczysława Gri- 
ba —  próba usunięcia Szareckiego 
przez prezydenta i jego otoczenie 
miała służyć sparaliżowaniu pracy 
parlamentu, co dawałoby pretekst 
d o  jego rozwiązania. Parlam ent 
w y sz ed ł je d n a k  z te j  p ró b y  
zwycięsko.

Kultura 

S u p e rm a n  
żeni się po 

58-letnim  flircie

Superman, bohater ukazują- 
cego się od 1938 roku komiksu, 
o s ta te c z n ie  o ż e n i s ię  z sw ą 
długoletnią narzeczoną z komi­
ksu — Lois Lane. T ak  postano­
wili autorzy komiksu.

Do małżeństwa -Supermana, 
który wystąpi na uroczystości ja ­
ko swe alter ego -— Clark Kent, 
dojdzie w-kolejnym odcinku ko­
miksu z.9 października.

Superman i Lois Lane flir- 
j u j ą ju ż  z przerwami od 58 lat, 
czyli od początku komiksu. For­
malnie zaręczyli sią w 1990 r., ale 
nadal mieszkali oddzielnie.

Ostatecznie jednak postano­
wili zawrzeć związek małżeński, 
bowiem — jak powiedział Mike 
Cariin, wydawca komiksu— "uz­
nali, że to będzie właściwe. Po 
prostu zabrało im . to  trochę 
czasu — około 60 lat". Zdaniem 
Carlina, Supermanowi "należy 
się teraz trochę odpoczynku".

Superm an i jego  wybranka 
są  oczywiście nadal piękni i 
młodzi.

Koszykówka
Puchar Europy: 

dobry początek *Zalglrisu" 
K o sz y k a rz e  k o w ień sk ieg o  

"Żalgirisu" zwycięsko rozpoczęli 
zm agania o  Puchar Europy. We 
w to re k  litew ski zespó ł odniósł 
zwycięstwo nad drużyną z Tuzły — 
"Sloboda - Dita" (Bośnia i Hercego­
wina) 94:55 (50:29). Następny mecz 
w tym turnieju "Źalgiris" rozegra z 
"KK Zagreb" (Chorwacja). 
Jugosłowianin będzie grał 

w jednym zespole 
z  A. Sabonisem 

S rebrny  m ed a lis ta  tu rn ie ju  
olimpijskiego w koszykówce, w ze­
spole Jugosławii, Sasa Djordjevic, 
podpisał kontrakt z klubem NBA 
Portland Trailblazers. 28-lctni ko­
szykarz (188 cm wzrostu), nazy­
wający siebie "najlepszym rozgry­
wającym w Europie”, nie ujawnił 
szczegółów umowy z  Amerykana­
mi, która będzie obowiązywać rok.

" T ra n s fe r  d o  P o r tla n d , to  
spełnienie części moich marzeń i 
jeśli pozostanę w Ameryce, będzie 
to  oznaczało potwierdzenie mojej 
w a r to ś c i  ja k o  ko szy k a rza "  — 
p o w ied z ia ł D jo rd jev ic . Ju g o s ­
łowianin będzie miał okazję grać ze 
sławnym Arvidasem Sabonisem.

D jo rd je v ic  p o in fo rm o w a ł  
ponadto, że nagrodę 20 tys. USD za 
medal olimpijski, przeznaczy na cel 
charytatywny.

Szachy
32 Szachowa Olimpiada 

w  Erewaniu 
Wyniki 1. rundy 32 Szachowej 

Olimpiady w Erewaniu:
Mężczyźni:
R osja— Finlandia 3,5:0,5, G ru­

zja — Nowa Zelandia 4:0, Niemcy 
— Tunezja 4:0, Anglia— Indonezja 
3,5:0,5, Węgry — Austria 3,5:0,5, 
Bułgaria —  Belgia 33:0,5, USA — 
Paragwaj 3:1, Białoruś — Singapur 
3,5:0,5, Ukraina —  Irlandia 3,5:0,5, 
Francja —  Portoryko 3,5:0,5. 

Kobiety:
- Gruzja^— Armenia 2 :1, Rosja 

—  Austria 3:0, Chiny — Kirgizja 
3:0, Węgry — Szwecja 3:0, Rum u­
n ią—  Macedonia 3:0,.Jjtw a — An­
gola 3:0, Łotw a; — Włochy 3:(), 
Słowacja —  ZUA 3:0. '

Największą niespodzianką I.
; rundy była porażka grającego na 1. 
szachownicy w ekipie USA arcymi- 

-Strza Borysa Gulki z mało żnanym 
szachistą paragwajskim Cristoba- 
lem Yalenem. W składzie męskiej; 
drużyny Rosji w. inauguracyjnej 
rundzie nic wystąpił mistrz świata 
PCA — ; Garri Kasparow. JuditH 
Polgar występująca na’jl. szachow­
nicy w m ęsk ie j e k ip ie  W ęgier 
pokonała swego pierwszego rywala 
z Austrii.

Partie 'trw ają maksymalnie 7 
godzin, bez dogrywek. W kojarze­
niu p a r systemem szwajcarskim 
kom isję sędziow ską wspom aga 
elektroniczny program kom pute­
rowy jugosłowiańskiej 'firmy "Mi­
kron".

Główny sędzia imprezy Alesza 
Chaczatrjan powiedział, że kilku 
zespółom, które nie dotarły na czas 
z powodu opóźnień w podróży, w 1. 
rundzie przegrały walkowerem, ale 
dopuszczono je  do następnych gier. 

Wyniki 2. rundy: - 
Mężczyźni
Rosja — Bangladesz 3,5:0,5,

Węgry — Mołdawia 4:0, Chiny — 
Brazylia 3,5:0,5, Argentyna— Indie 
3:1, Niemcy —  Filipiny 3:1, Francja
— Lichtenstein 3,5:0,5.

Po 2. rundach:
• Węgry — 7,5 p k t . ,C h in y , 

Rosja, Argentyna, Niemcy, Francja 
po 7 , Polska — 6,5. 

Kobiety:
Chiny —  Chorwacja 3:0, Rosja 

'— Łotwa 2,5:0,5, Rumunia — U- 
tw a2:l

Po 2. rundach:
Chiny — 6, R osja— 5,5, . 

Rumunia...— 5,... Polska— 4,5.
Wyścigi

Rajd Pekin’96 
Francuz Pierre Lartigue (Citro­

en ZX ) odzyskał prowadzenie w raj­
dzie Pekin’96, po zwycięstwie na 
dziewiątym etapie, prowadzącym z 
Karagandy do Pawłodaru (633 km. 
w tym 410 km odcinków specjal­
nych). W klasyfikacji generalnej kie­
rowców wyprzedza on Fina Ari Va 
tanena tylko o  4  sck.

W śród  kierow ców  liderem  
został Francuz 'rhierry Magnaldi 
(KTM). Na dziewiątym etapie zajął 
co  p raw da d ru g ie  m iejsce, za 
M ongołem  Byam baa G antulgą 
(KTM ), ale dotychczasowy przo­
downik — Hiszpan JordiArcarons 
(również KTM), był dopiero czwar­
ty.

Wyniki:
Kierowcy 
9. e ta p : I. P ie rre  L arligue 

(Francja/Cii roen Z X ) 3:33.43,
A ri V atanen  (Finlandia/Citroen 
Z X ) 2.11 siral£3r Philippc Wamber- 
guc (Franeja/CStnien ZX) 32.33.

Klasyfikacja generalna: 1. Larti- 
gue 24:14.59,2. Vaianen 4sek. stra­
ty; 3. Wamberguc 1:55.37. 

Motocykliści 
9. etap: I. Gantulga (Mongo­

lia/K TM ) 5:00.27, 2. Magnald 
(Francja/KTM) 47 sek. straty, 3. E r  
denebileg (Mongolia/KTM) 2.42,
4. Arcarons (I Iiszpania/KTM) 3.46.

Klasyfikacja generalna: 1. Mag­
naldi 31:47.41, 2. Arcarons 1.41 
stratyr3. lirdenebiieg 4:1234.

Kalejdoskop
J .  Smith "wojował" 

w barze, ale z  umiarem 
Koszykarz klubu NBA Goldcnj 

S tate W arrior, Joe Smith został 
oczyszczony/zarzutu... rozbicia bu

- lulki od piwa na plecach męskiego] 
%i*ripliz,cra, podczas zamieszania yf

barze w Chesapeake (w st. Wirgi] 
hia). Pół t uzina świadków zeznało] 
że g w iaz d o r, koszyków ki nic] 
zaatakow ał artysty, co skłoniło 
sędziego do oddalenia oskarżenia o 
złośliwe zranienie powoda. Smith] 
rozpłakał się z  ulgą, słuchając orzeł 
czcnia, bowiem w przypadku uzna] 
nia go winnym,.groziła mu kara 
więzienia'od lat 5  do 20.

A wszystko, zaczęło się bardzo] 
m iło. S m ith  i 10 innyćh osób  
przybyło (26 lipęa) do restauracji! 
by uczcić 21 urodziny koszykarzal 
J ed n a k że  n a s tro je  bard zo  sięl 
pogorszyły, gdy striptizerzy od­
m ów ili z a k o ń c z e n ia  w ystępuj 
uważając, że czas ich pracy minął z] 
chwilą wybicia północy. Rozbawieni I 
goście domagali się, by pokaz tane­
czny był kontynuowany. Wybuchła 
awantura, podczas której jeden z 
tancerzy został zraniony, trzeba mu 
było założyć aż 22 szwy.

Smith podpisał trzyletni kont­
rakt z "Wojownikami", za 8,53 min 
USD. W ubiegłym sezonie został 
wybrany do zespołu najlepszych de­
biutantów ligi N BA
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Nie odbyło się spotkanie koalicji P S L -S LD
Zapowiadane on wtorek wieczorne spotkanie koalicji PSL-SLD nie 

odbyło się. Józef Zych oświadczył 17 bm. wieczorem, że stało się  tak, 
ponieważ, mimo uzgodnień, premier mianował inne osoby na stanowiska 
pełnomocników do organizacji nowych urzędów centralnych. Zdaniem  
Jerzego Szmąjdztósidego przyczyną odwołania wtorkowego spotkania 
była nieobecność w Warszawie Waldemara Pawlaka oraz brak jednolitego  
stanowiska w gronie Stronnictwa. Szmąjdziński dodał, źe SIJ) chce jak  
najszybciej spotkać się z partnerem koalicyjnym.

, M arszałek Sejmu Józef Zych 
powiedział, że~sprawa musi być 
wyjaśniona w organach statutowych 
Polskiego. Stronnictwa Ludowego, 
następnie zostanie zaproponowany 
termin spotkania koalicyjnego. W 
środę w Warszawie spotyka się Na­
czelny Komitet Wykonawczy Stron­
nictwa:

Powodem niepodjęcia rozmów 
przez PSL jest niepowołanie przez 
premiera Włodzimierza Cimosze­
wicza kierow nika M in iste rstw a 
Współpracy Gospodarczej z Zagra­
nicą, proponowanego przez PSL — 
poinform ow ał m arszałek Senatu  
Adam Struzik. MJest to  nowa spra­
wa" —  skomentował Szmąjdziński. 
Kierownik jes t powołany i nazywa 

się Janusż Kaczurba, a sprawa reko­
mendacji PSL na to stanowisko nie 
została postawiona.Coś szwankuje 

komunikacją w ew nątrz PSL. Być 
może ktoś impowiecjział, że ktoś

zgłosił taki postulat" —  stwierdził.
In n y m  p o w o d e m  b y ł b ra k  

uzgodnień z PSL przy powoływaniu 
przez premiera pełnomocników do 

-organizow ania nowych urzędów  
centralnych w ramach reform y cen­
trum  adm inistracyjno -gospodar­
czego —  mówił m arszałek Senatu. 
B rak uzgodnień je s t sprzeczny z 
ustaleniami poczynionymi- podczas 
spotkania prezydiów klubów PSL i 
S L D  w u b ie g ły m  ty g o d n iu  —• 
twierdzą przedstawiciele PSL. "My 
Odnosimy w rażenie, że zabrakło  
pełnego przepływu informacji.- W  
większym stopniu jest .to  problem  
komunikacji w ew nątrz PSL. P re ­
m ier chciał to  dobrze rozstrzygnąć" 

S § | powiedział Szmąjdziński.
"O czyw iście lep iej s ię  p o ro ­

zumiewać we wszystkim tym, co jakaś 
grupa w PSL uważa za być albo nie 
być i test na gotowość do współpracy 
— dodał przewodniczący klubu SLD.

_JrN igdzie tak nie jest, aby w każdej 
sprawie udało się uzyskać porozu­
mienie". Oświadczył, że  cała lista 
pełnomocników była znana preze­
sowi PSL i "wszystko praktycznie 
zostało uzgodnione, a  proporcje są 
takie, jakie wynikają z  układu rządo­
wego i każdego innego".

P rezes Polskiego S tronnictw a. 
L u d o w e g o  W a ld e m a r  P a w la k  
powiedział przed planowanym spot­
kaniem, że nie była z  nim uzgodnio­
na lista osób, k tóre powołał premier 
na pełnomocników. Pawlak dodał, 
że przed ogłoszeniem listy nie znał 
n az w isk  o só b , k tó re  za m ie rz a ł 
powołać prem ier. |

Szmąjdziński powiedział dzienni­
karzom  jeszcze przed odwołaniem 
spotkania, że  spraw a uzgadniania 
pełnomocników "nie wynika z litery 
umowy koalicyjnej". "Istotniejsze jest 
t o — mówił Szmąjdziński -r -  że obec­
ny układ pełnomocników odpowiada 
koncepcji, k tó rą  zaprezentow ano 
P S L : k o n ty n u a c ji  c ią g ło ś c i
odpowiedzialności za określone ob­
szary żyda gospodarczego".

W e w to r e k  p r e m ie r  W ło ­
d z im ie rz  C im oszew icz  p o w o ła ł 
pełnom ocników organizujących no­
w o tw o rz o n e w ram ach  reform y 
centrum  urzędu i ministerstwa.

UP krytykuje bilans osiągnięć 
przedstawiony prze z S L D

Unia Pracy "przyjmuje z największym zdumieniem" przedstawiony 
przez szefa Klubu SLD Jerzego Szm ajdzińskiego b ilans osiągnięć 
rządzącej koalicji — powiedział dziennikarzom przewodniczący UP Ry­
szard Bugaj.

Z a  zadziwiające B ugaj uznał 
chwalenie się osiągnięciami w spra­
wie ograniczenia bezrobocia. Jego 
zdaniem, spadek liczby bezrobot­
nych jest rezultem pozbawienia pra­
wa do  zasiłku m.iin. absolwentów 
szkół. W  opinii U P , w ciągu ostat- 

ich  t r z e c h  la t  n ie ró w n o ś c i 
s p o łe c z n e  d r a m a ty c z n ie  s ię  
pogłębiły, a dostępność do służby 
zdrowia i oświaty jest skomercjali­
zowana jak  nigdy dotąd. Szef U P  
zadeklarował, że jego ugrupowanie 
d o k o n a  s y s te m a ty c z n e j o cen y  
trzech lat rządów koalicyjnych.

K om entując odpowiedź sekre­
tarza generalnego Episkopatu Pol­
ski bpa Tadeusza Pieronka na list 
|Unii Pracy dotyczący liberalizacji 
tzw. ustawy antyaborcyjnej, Bugaj

stwierdził, że n ie  potrafi zaakce­
ptow ać oczekiw ań K ośc io ła , by 
iW lam entarzyści postępowali nie­
zgodn ie z  w łasnym i po g ląd am i. 
"Gdyby Kościół da ł wyraźny sygnał, 
że  chce zawieszenia ustawy do  czasu 
rozstrzygnięcia sprawy przerywania 
ciąży w  re fe re n d u m , n a  p ew no  
znalazłby się w  parlam encie sposób, 
by to  rozstrzygnięcie było respekto­
wane" —  podkreślił lider U P .

Z d a n ie m  B u g a ja ,  n ie  m a  
żadnych rozsądnych dowodów, że 
droga zakazów prawnych skutecz­
niej zapobiega aborcji, niż oświata 
sek su a ln a , d o s tę p n o ść  śro d k ó w  
antykoncepcyjnych i polityka socjal­
na w obec rodziny.

Bugaj, który je s t członkiem sej­
mowej komisji zajmującej się tzw.

s p ra w ą  O le k s e g o , sk ry ty k o w a ł 
opublikow anie przez G azetę  Wy­
b o rc z ą  p ro je k tó w  o s ta te c z n e g o  
sp ra w o z d a n ia  k o m isji. "A pelo ­
wałem  do  członków komisji, aby do 
m o m e n tu  z r o b ie n ia  p o w a ż n e j 
próby uzgodnienia stanowiska, nie 
pokazyw ać rozbieżnych  punktów  
wyjścia" —  powiedział, dodając, że 
w komisji zapanuje teraz ogrom na 
p o d e jrz l iw o ś ć ,  k to  u d o s tę p n i ł  
materiały.

Bugaj oświadczył również, że  wie 
w  czyim interesie było ujawnienie pro­
jektów  sprawozdań. Nie zaprzeczył 
przy tym sugestiom, że miał na myśli 
Sojusz Lewicy D em okratyczną. Oby­
dwa raporty (przewodniczącej komisji 
Lucyny Pietrzyk z  PSL i Jerzego Cie­
mni ewskiego z  U W  —  przyp. PA P) 
mówią o  służbach specjalnych i b. mi­
nistrze spraw wewnętrznych Andrze­
ju  Milczanowskim znacznie bardziej 
krytyczne niż pierw otna ocena —  
powiedział.

! Si -' iMll f®
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Prezydent namawia do zwiększenia inwestycji w Polsce
Prezydent Aleksander Kwaśniewski na konferencji prasowej w Jelczu - 

Laskowicach (woj. wrocławskie), gdzie uczestniczył w uruchomieniu pro­
dukcji mercedesa vito, zapewnił, że namawia inwestorów zagranicznych 
do zwiększenia nakładów w Polsce. Zapowiedział też zgłoszenie na sesji 
ONZ polskiej inicjatywy zwołania konwencji w sprawie walki ze zorgani­
zowaną przestępczością.

Kwaśniewski uważa, że choć in­
westorzy zagraniczni ulokowali w Pol­
sce 10 mld dolarów, to "potrzebujemy 
dużo więcej". Zapewnił, że przekonu­
je swoich zagranicznych rozmówców 
do inwestowania w Polsce. "Moje 
słowa nie będą wiele znaczyć, jeżeli 
Polska nie zapewni stabilnego wzro­
stu gospodarczego" —  dodał. Jego 
zdaniem, należy też ustabilizować 
prawo. "Procedury, zasady, reguły, ja­
kie obowiązują, muszą być trwałe, nie 
można ich zmieniać z dnia na dzień" 
— podkreślił.

Kwaśniewski opowiedział się za 
prowadzeniem przez Polskę takiej 
polityki celnej, "żeby tworzyć popyt na

to, co produkujemy". "Powinniśmy 
chronić nasz rynek przed jakimkol­
w iek  d e m o b ile m , k tó ry  n a s  
zaśmieci" —  powiedział, Odnosząc 
się do kwestii importu samochodów 
używanych. Z astrzegł jed n a k , że 
sprawy te  nie leżą w jego  gestii.

Zdaniem prezydenta, nie ma kry­
zysu na rynku paliwowym. Jako ponu­
ry żart traktuje "złośliwości" na temat 
wprowadzenia kartek. Uważa, że 
n ap ięc ia  n a  tym  rynku , m ożna 
regulować. W  opinii prezydenta, rząd 
p o d ją ł  o d p o w ie d n ie  d e c y z je . 
Kwaśniewski ma jednak wrażenie, że 
sektor paliwowy próbuje wykorzystać 
sytuację na rzecz zmniejszenia akcyzy.

Pytany o  swój wyjazd d o  U SA  
n a  n a jb l i ż s z ą  s e s j ę  O N Z  
Kwaśniewski poinform ował, że za­
m ierza mówić o  polskiej polityce za­
granicznej i o  "naszej wizji p rze­
kształceń , k tó re  d o k o n u ją  się  w 
ś w ie c ie " . Z a p o w ie d z ia ł  t e ż  
z g ło s z e n ie  p o ls k ie j  in ic ja ty w y  
zwołania konwencji w  sprawie walki 
ze zorganizowaną przestępczością. 
"Chcielibyśmy, aby ten  problem , co­
raz bardziej palący w  świecie zyskał 
patronat O N Z . Polska, chociażby 
ze  względu na swoje geograficzne 
położenie, jes t szczególnie zaintere­
sowana, aby wspólnymi siłami całej 
społeczności m iędzynarodow ej i . 
rządów walczyć ze zorganizowaną 
przestępczością, bo my w tym miej­
scu świata jesteśm y na n ią  szczegól­
n ie n a raże n i i m am y ju ż  sw oje 
sm ętne doświadczenia w  tej mierze" 
—  wyjaśnił prezydent.

n Uroczystości
Obchody 57 rocznicy radzieckiej agresji 

na Polskę
W 57 rocznicę radzieckiej agresji na P olskę pod pomnikiem  

Poległym i Pomordowanym na Wschodzie, Ofiarom Agresji Sowieckiej 
17 września 1939 r., odbył się apel poległych, złożono też wieńce. Po 
uroczystości w Katedrze Polowej WP odprawiono Mszę św. w intencji 
poległych i pomordowanych ofiar sowieckiej agresji. Wcześniej przy 
Grobie Nieznanego Żołnierza odbyła się uroczysta zmiana wart.

W  warszawskim M uzeum  Katyńskim otw arto wystawę z pamiątkami 
po oficerach polskich pomordowanych w  Z S R R , które wydobyto z  maso-1 
wych grobów w  Katyniu, Charkowie i M iednojc. Wystawę zwiedził szef 1 
M SW  Zbigniew Siemiątkowski. Min. Siemiątkowski uczestniczył również 
w uroczystościach przy Pom niku- Grobie Nieznanego Policjanta w Kato­
wicach.

U  roczystości związne z  rocznicą radzieckiej agresji na Polskę zorgani­
zowano też w innych miastach. W  Rzeszowie odbył s ię  apel poległych, 
odprawiono też M szę św. W  Białymstoku uroczystości odbyły się m in. 
przy pom niku żołnierzy Armii Krajowej.

W  Częstochowie odsłonięto i poświęcono symboliczne mogiły ofiar 
radzieckiej ag te sjl M szę św. w  intencji ojczyzny i Sybiraków odprawiono 
też  w  łódzkiej Bazylice Archikatedralnej; złożono również kwiaty na płycie 
G robu Nieznanego Żołnierza.
•. W  rocznicę napaści sowieckiej na Polskę na przemyskim cmentarzu 

wojennym odbyła się patriotyczna uroczystość. Po Mszy św. odsłonięto i 
poświęcono tablicę poświęconą Polakom pomordowanym w iatach  1939- 
1945 w  Stryju i K amieńcu. .

I m ledztw o  1 H *

Przecieki z  komisji są skandaliczne
Prezydent Aleksander Kwaśniewski za skandaliczny uważa fakt, że z  

-komisji sejmowej zajmującej się tzw. spraw ą Oleksego, która działa jako 
komisja śledcza, wychodzą dokum enty przed ostateczną dyskusją. Ko­
m entu jąc opublikowanie w prasie dwóch różnych projektów raportu 
końcow ego komisji, Kwaśniewski powiedział, że m a nadzieję, iż Prezy­
dium  Sejm u zajm ie w  tej sprawie stanowisko i wyciągnie konsekwencje.

W edług prezydenta, tru d n o  przewidzieć, czy komisji uda się ustalić 
wspólne stanowisko, ale "na pewno trzeba to  zrobić zgodnie z  procedura­
mi". Stanowisko nie m oże być uzgadniane w gazetach—  uważa prezydent 

~  lecz p rz e z  tych, którzy od  wielu miesięcy wyjaśniają sprawę bardzo 
drobiazgowo. "Przesłuchali dziesiątki ludzi, pracowali długie godziny i 
nagle, okazuje się —  cała dyskusja przenosi się do  gazet. M oim zdaniem 
to całkowicie pozbawia powagi komisję śledczą, która się tym zajmuje" — 
dódał.

Kwaśniewski oczekuje również, że  Prezydium Sejmu "powie, jak  to  
się w ogóle mogło stać”.

Mism ksL
Świadek: "fala" w Syrii to nic 
w porównaniu z tą w Polsce

To co spotkało Józefa Z^ b. żołnierza polskiego batalionu misji 
pokojowej ONZ w Syrii, na posterunku 83 na Wzgórzach Golan nie było 
straszne w porównaniu z "falą" występującą w Polsce —  zeznał przed 
warszawskim Sądem Rejonowym świadek Marek M. podczas procesu 
Piotra S. i Roberta G. Obaj oskarżeni są o stosowanie przemocy wobec 
młodszego stażem  żołnierza. Józefa Z^ który popełnił samobójstwo.

Zdaniem  świadka, Józe f Z . był sam otnikiem , był też skryty i cichy. Jak  
powiedział, oskarżeni "docierali" Józefa gdyż m iał on problemy z 
zapamiętywaniem regulam inu i swoich obowiązków. Tzw. docieranie 
po lega ło  n a  zm uszan iu  now o przybyłego ż o łn ie rza  (Jó z ef Z . był 
najmłodszym stażem  żołnierzem ) do  robienia po  2 0 -3 0  pom pek i biega­
n ia po  p o s te ru n k u . M arek  M . był też  św iadkiem , kiedy je d e n  z  
oskarżonych kopnął w  pośladki biegnącego Józefa Z .—  w  żargonie 
żołnierskim nazywa się to  "dopalacz".

Świadek nie słyszał, aby oskarżeni stosowali w obec m łodego żołnierza 
groźby. Jó ze f Z . rozmawiał ze świadkiem o  zachowaniu oskarżonych. 
Mówił m u, że ich nie lubi i go "wkurzają", ale  na ich zachowanie nie skarżył 
się przełożonym. W  rozmowie świadek "pocieszał" Józefa Z:, że w  Polsce 
"fala" je s t o  wiele gorsza. M arkowi M . starsi stażem  żołnierze kazali robić 
m.in. naw et i po  200 pom pek, czołgać się, biegać, nie pozwalano m u spać 
i wypoczywać, a  także "grano z  nim w  kręgle". "Gra" polega na tym, że 
"młodzi" ustawiają się n a  korytarzu, a  "stary" rzuca w nich taboretem . 
Świadek i dziś uważa nadal, źe  "fala” jes t w wojsku czymś normalnym i 
pom aga w  utrzymaniu porządku w jednostce.

Sąd odroczył proces d o  4  listopada br.
Piortowi S .i  R obertow i G . grozi kara do  2  lat więzienia za zmuszanie 

Józefa Z . przy użyciu przemocy lub bezprawnych gróźb do  określonego 
zachowania. W ydarzenia ob jęte aktem  oskarżenia rozgrywały się w 1994 
r. Jó ze f Z . popełnił, sam obójstwo podczas warty, po trzech tygodniach od 
przybycia do  SyriL . ».-*<■- I

Sobowtóry  H H
Michael jak Rafał

M ichael Jackson m usiał kilka lat tem u zobaczyć zdjęcie Rafała 
Kuźmiczonka. N a to , by być podobnym  do  Rafała, jak  dwie krople wody, 
wydał dziesiątki milionów dolarów. I dopiął swego. Dziś Michael wygląda 
jak  Rafał.

R afał, sobowtór króla muzyki młodzieżowej, powiedział: "Gdybym 
stanął z  nim oko w oko i podał mu dłoń, to  chyba dostałbym białej 
gorąc?ki...Nie, inaczej. Mówię trochę po angielsku, więc opanowałbym się 
i powiedział; cześć Michael, jestem  Rafał. Jesteśm y trochę podobni do 
siebie".

Michael Jackson wystąpi 20 września na Bemowie, na scenie wysokiej 
jak  dziesięciopiętrowy budynek. Już  od czwartku na Bemowie nie będzie 
m ożna kupić alkoholu. Takie zarządzenie wydał burm istrz gminy.
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Wileńskie przypomnienie ulubionego autora Marszałka

1. "Naszym poetą był Słowacki..."
Publikacja pod powyższym tytułem z przedwojennego polskiego pis­

ma "Antena" (nr 12, 1939 r.) dotarła do redakcji dzięki naszym stałym 
Czytelnikom Jadwidze i Edwardowi Jacewiczom z  Wilna. Państwo Jacewl- 
czowie, słuchacze Uniwersytetu Trzeciego Wlsku (dyrektor dr Ryszard 
Kuźnio), po mojej prelekcji o  przedstawicielach polskiej przedwojennej 
inteligencji wileńskiej, którzy po wojnie zostali w Wilnie, udostępnili ml cały 
rocznik tego  Interesującego wydania i tam  właśnie natrafiłem na tę  
korespondencję o  Słowackim.

W Wilnie upłynęło prawie całe dzieciństw o i m łodość autora “Benio­
w skiego", ulubionego poety  M arszałka Jó ze fa  P iłsudskiego . Tutaj 
ukończył gimnazjum i uniwersytet. Tutaj spędził św ietne lata — pełne 
miłości, nauki, zabawy, lata pierw szych poetyckich nadziei. W wieku 15 
lat poświęcił strofy pełne przywiązania do Wilna. Ale już w notatkach z 
1832 r. z Paryża Słowacki wspom inał Wilno z  niechęcią: "Wtenczas 
przysiągłem, że  do  Wilna nigdy więcej nie wrócę". Podyktow ane to  było 
powodami osobistym i (pozbaw iono go p ierw szego m iejsca w śród 
kończących uniwersytet studentów ) oraz natury rodzińno-politycznej 
(ojczym sta ł s ię  żałosnym poplecznikiem carsk iego  sena to ra  Nowosil-

cowa, co Mickiewicz przedstawił w III części "Dziadów”).
Wilno również zapomniało Juliusza Słowackiego, w szczególności 

obecnie. Dotychczas w naszym mieście nie ma ani pomnika poety, ani, 
zdaje się, jego imieniem nie została nazwana żadna ulica. Jedynymi 
bodajże wileńskimi akcentami pąmięci autora "Pieśni Legionu Litewskie­
go" ze słowami: "Litwa żyje! Litwa żyje! Słońce dla niej błyszczy chwałą...* 
są: popiersie poety na domu przy ul. Zamkowe] *24, gdzie Jakiś czas 
mieszkał, i wyryte napisy z fragmentami "Wacława" i "Beniowskiego' ns 
płycie grobowej Marszałka Józefa Piłsudskiego i Jego Matłd. Piłsudski 
uwielbiał twórczość Słowackiego. Za co? Na to pytanie odpowiada publi­
kacja, którą polecamy uwadze naszych Czytelników. Jest to Jednocześnie 
przypomnienie zapomnianych śladów poety w Wilnie.

Jerzy SURWIŁO

NA ZDJĘCIU: popiersie poety na domu przy ul. Zamkowej 24.
Fol. Tadeusz Wainiewicz

M atka z naszych wieszczów 
najlepiej lubiła Krasińskiego 
— pisał Józef Piłsudski 

mnie zaś od dzieciństwa zachwycał 
zawsze Słowacki...'

Zachwyt ten i ta mBość do wielkiego 
Poety towarzyszyły Piłsudskiemu przez 
całe życie, czego liczne i wzruszające 
spotykamy dowody w Jego 'Pismach' i 
w relacjach otoczenia. Niektóre utwory 
Słowackiego znał Piłsudski niemal w - 
całości na pamięć i lubi je cytować. W 
sam ych  ‘P ism ach* zna jdu jem y  
kilkanaście takich cytatów, najczęściej z 
'Beniowskiego*, którego najchętniej 
brał do ręki. Sam się zresztą (w piątym 
wywiadzie Bogusława Miedzińskiego) 
do  tego upodobania w cytowaniu 
S łow ack iego  p rzyznaje . C ytuje 
Słowackiego w przemówieniach na 
Zjazdach Legionowych, czasem dowci­
pnie go trawestując. A kiedy po raz pier­
wszy po wojnie jedzie do ‘ukochanego, 
drogiego Wilna’, uczy po drodze swo­
ich oficerów kochać to miasto Mickiewi­
cza i Słowackiego: 'Ich (tych poetów ~ 
m  r.) miłość śpiewała jeszcze w  prze­
strzeni, bo jest nieśmiertelna, ich to sto­
py wędrowały po tych borach i  łąkach, 
tak znanych mi, tak ukochanych, tak 
mocnymi węzłami związanych z  moją 
duszą*. Przypomnijmy jeszcze fakt zna­
mienny, że Plsudski niejednokrotnie w 
swym życiu stawał w obronie czynnego 
romantyzmu.

Po swym aresztowaniu w Łodzi, 
p rosił P iłsu d sk i ro sy jsk ieg o ' 
pułkownika żandarmów o dostarcze­
nie Mu do celi dzieł Słowackiego, które

znaleziono podczas rewizji. Prośbie 
tej odmówiono — gdyż było to wydaw­
nictwo zagraniczne, bez rządowej 
cenzury. A po raz ostatni kazał sobie 
Plsudski podać dzieła Słowackiego — 
dar Pani Marszałkowej — na kilka dni 
p rz ed  śm ie rc ią , je s z c z e  p rzed  
zam knięciem  .oczu na wieczność 
pragnąc obcować z ulubionym Poetą. I 
w wodzowskim swym Testamencie raz 
jeśzcze swoją duchową łączność ze 
Słowackim tragicznie, a  wspaniale 
podkreślił — polecając złożyć swe Ser­
ce w trumnie Matki umiłowanej. T ak  się 
matkom wypłaca świat — gdy proch 
odniesie*...

I nie przypadek to, że na grobow­
cu Wodza Narodu widnieje strofa z 
'Beniowskiego*: *Kto mogąc wybrać, 
wybrał zam iast domu gniazdo na 
skałach orła: niechaj umie spać, gdy 
źrenice czerwone od gromu i słychać 
jęk szatanów w sosen szumie. Tak 
żyłem...'

Zanim  sam  ‘p o sz e d ł m iędzy 
króle*, kazał sprowadzić do kraju i 
p rz e n ie ść  uroozyście na Wawel 
śmiertelne szczątki nieśmiertelnego 
Poety. I tutaj, przemawiając nad Jego 
trumną, raz jeszcze duchowo ze swo­
im Poetą się zespolił. Bo wszystko, co 
ku uczczeniu wielkości Słowackiego 
powiedział, stało się po Jego  własnym 
zgoniejw ielką Prawdą, przez cały 
NarTB^ u z n a n a  z a  P raw dę 
Nieśmiertelności Jozefa Piłsudskiego.

*Słowacki — mówił — jak żywa 
prawda życia jest między n a m f.'Jest

nam  żyw ym  zna jo m ym  /• żyw a  
znajomość Słowackiego staje się co­
raz powszechniejsza 'i coraz szersza, 
tak, że ma znajomych więcej, niż miał 
ich za życia'. *Prawda śmierci potężna 
nie istnieje dla niego’. 'Zda się, jakg- 
dyby bramy śmierci przepastne za nim 
zamknęły się nieszczelnie'. 'Q dy idzie 
trumna jego przez całą Polskę, witają 
g o  ludzie, nie zaś żegnają, tak, jakdy- 
by był żywym człowiekiem, i żałobne 
dzwony nie żałobnie biją, lecz biją 
radością i triumfem'.

'Słowackiego wielkość sięga stu 
lat — mówił dalej Wódz Narodu — gdy 
na ziemiach polskich przedostatnie 
powstanie w 1830 r. skasowało jedną 
p ra w d ę  ż y c ia  h is to ry cz n eg o , 
skasowało wojsko*. *Poszły w niebo 
harfy, gdy mieęze pod ziemię się 
chowały, niszczejąc i rdzewiejąc. Ody 
p rz e d  S łow ackim , je d n ą  z harf 
szczerozłotych, stoję, gdy warstwy 
mąk jego i pracy jego przeliczę, znajdę 
w tej harfie jedną strunę, co zawsze 
brzęczała, znajdę prawa dumy i prawa 
rozkoszy cierpienia dla dumy, dla 
godności ludzkiej*. *Oń był z kraju nie 
dumnych Helotów i dumy tej piagnął, 
by była siłą, by siłę dała, by wartość 
mocy, potęgę Polski mieć mogła. Ody 
niegdyś jednego z większych, có 
ostatnie prowadzili bunty i powstania, 
pytałem, któ.ry z  wieszczów najwięcej 
wpłynął, najwięcej działał, gdy miecze 
ha naszej ziemi zadzwoniły, stwierdzał 
mi żaw sze, żę  naszym  poetą był 
Słowacki*.

Tak wspaniałą apoteozą uczcił 
Zwycięski Wódz Polski Odrodzonej 
mocarza Ducha, którego dzieła ze 
wszystkich dzieł poezji najwięcej, 
ukochał. Otwórzmy dzisiaj na nowo te 
Księgi Polskiego Żywota — otwórzmy 
je z myślą o Wodzu i spróbujmy je 
odczytać jakby Jego  oczym a Cóż 
Piłsudski, którego mistrzem był Napo­
leo n , m ógł z n a leźć  w dzie łach  
Słowackiego? Co z nich mógł wziąć, 
uznawszy za swoje? Jaka przedziwna 
p ra c a  D ucha, jak p o tęż n a  Idea 
zbratała niemal poprzez odległość 
jed n e g o  s tu le c ia  tych m ocarzy: 
najw iększego Człowieka, jakiego 
wydała nasza historia, z największym 
polskim Poetą?

Na samym wstępie — ze wszy­
stkich kart dzieła Słowackiego i ze 
wszystkich kart życia Piłsudskiego ^£r 
uderzy w nas, jak słup ognisty, głęboki 
akcent niczym niezachwianej wiary w 
zmartwychwstanie i odrodzenie Pol­
ski. Wiary, że 'miecz nie ściemniał i 
serce nie zgasło...* Wiary męskiej, ry­
cerskiej, bo opartej na tęsknocie i na 
woli Czynu Zbrojnego. Woła więc 
Słowacki:

■ *Q! nieszczęśliwa! O! uciemiężona 
Ojczyzno moja —. raz jeszcze ku tobie 
otworzę moje krzyżowe ramiona, 
wszakże spokojny, bowiem, żę  masz w 
sobie słońce żywota..*.

W 'Wacławie* taką strofę poświęca 
Poeta miłości Ojczyzny:

'Miłość Ojczyzny —  o! to słońce 
świetne dla serc, co dumne, sieroce,

s z la c h e tn e , ca łe się  czystym 
miłościom oddadzą. Jako żurawie co 
łańcuch prowadzą, świetniejsze serca 
wylatują przodem: umrą — ich duchy 
świecą nad narodem*.

I tu Słowacki ma jakby wizję swej 
pośmiertnej chwały:

'Umrą wygnani — to naród posyła 
posłów  za p rasz ać , niech wróci 
mogiła../

W tak później przez Pisudskiego 
umiłowanym 'Beniowskim* wzdycha 
tęsknie Poeta: *Żeby też jedna pierś 
była zrobiona nie podług miary krawca, 
lecz Fidiasza*. Przestrzega przed dawa­
niem Ojczyźnie tylko 'pół duszy*. 
Głosem piramid zaklina Polaków: 
‘Cierp i pracuj! i bądź dzielny, bo twój 
naród nieśmiertelny*.

W 'Zawiszy Czarnym* domaga się 
gotowości ofiary, bo: 'próżno człowiek 
złotego zboża nagromadzi, próżno sre­
brem i złotem 'ponapełnia skrzynie, 
próżno stuletnie lipy w ogrodach zasa­
dzi, próżno się.w tęczę rodem po­
tomków rozwinie... Ofiara jedna tylko 
wzlata nad kurhany i lampą jest narodu 
— duch ofiarowany*.

Obok ofiary -  - modlitwa: tysiące 
' gwiazd nademną na błękitach świeci: 
czasem  ta, w którą oczy głęboko 
utopię, zerwie się i do Polski jak anioł 
poleci. Wtenczas we mnie ta wiara —- 
co w litewskim chłopie, że modlitwa w 
niebiosach tak jak anioł kopie, a  cza­
sem ziarno ducha wrzuci i zanieci*.

(CDN.)
Jan  PIOTROWSKI

Wojna polsko-sowiecka 1939" Rysmrda Szawłowskiego

W  sytuacji opisanej wyżej 
walki polsko-sow ieckie, 
które miały miejsce w  Wil­

n ie wieczorem 18IX  i w nocy z  18 na 
19, a nawet jeszcze wczesnym ranem 
19 IX , p o siad ały ^ - jeśli chodzi o 
oddziały wojskowe —  charak te r 
osłonowy, natomiast — jeśli chodzi o  j 
ochotników , zw łaszcza o  starszą 
m łodzież szk o ln ą  i harcerzy  
przeważnie charakter spontaniczny i 
improwizowany.

Niemniej walk tych było znacz­
nie więcej niż do niedawna było wia­
dome. Zresztą, do połowy lat osiem­
dziesiątych, niemal wszystkie owe 
walki istniały jako  "białe plamy*. W 
wydaniachlondyńskich naszej Wojny 
f c  udało się już ujawnić niektóre z 
nich. Obecnie, po paru dalszych la* 
fa ch  b a d a ń , w y łan ia s ię  o b ra z  
pełniejszy, choć jeszcze wysoce nie­
kompletny, w którym nadal brak 
wielu szczegółów. Poniżej naszkicu­
jemy przebieg tych walk w skrócie.

O ddz ia ł czołgów sowieckich, 
jakieś kilkadziesiąt maszyn, po do­
tarciu do  południowo-wschodnich 
przedmieść Wilna, już o  zmroku 18 
IX  podjął próbę wtargnięcia do cen­
trum  miasta i prawdopodobnie szyb­
kiego wzięcia go "z marszu". Wspar­
cia piechoty czołgi te  chyba nie miały. 
Jechały one z kierunku południowo- 
wschodniego, ulicą Beliny w kierun­
ku Ostrej Bramy. Pierwsze z nimi 
starcie miała kom pania Ólkieniki 
B ao n u  K O P  T rókL, p o d  d o ­
wództwem kpt. Kwiatkowskiego, 

| który został ciężko ranny. Użyto gra­

natów. ręcznych, ale wobec czołgów 
nie były one na ogół skuteczne.

R zu co n a .zo s ta ła  w kierunku 
wroga kompania zapasowa Baonu 
pod dowództwem kpt. (obecnie m a­
jora) Jerzego Gędzierskiego. Weszła 
rów nież do  akcji kompania ceka- 
em ów , k tóra dysponow ała bodaj 
'am unicją przeciwpancerną; na to ­
miast o  butelkach z benzyną w KOP 
n ie s te ty  n ie  s ły szan o . O b r o n ą  
k ie ro w a ł  d o w ó d c ą  
Baonu KÓP Troki mjr 

, Sylw ester Krasowski 
(późnie jszy  p o d p u ł­
kownik w II Korpusie 
we Włoszech). Jeden 
czołg sowiecki, trafio­
ny (albo z cekaemów, 
a lb o  w iązkam i g ra ­
n a tó w ) , w y b u c h ł, .z a ło g a  je g o  
musiała zginąć. Baon wycofał się z 
W ilna o  godzin ie 24 .00 . W a rto  
dodać, że jego część walczyła jeszcze 
potem z Sowietami w Grodnie.^ 

Około godziny 18.00, gdy czołgi 
sowieckie dotarty do ulicy Ostrobram­
skiej, weszła również do akcjistrzelają- 
ca na wprost bateria naszych dział 
przeciwlotniczych. Po walkach z Nie­
mcami i zestrzeleniu w sumie siedmiu 
bombowców, 17 IX 1939 znajdowała 
się ona na stacji Bara nowi cze, skąd 
miała być przetransportowana koleją 
n a  "przedmieście rumuńskie". Na 
w iadom ość 6  agresji sowieckiej 
nastąpiła szybka zmiana planów, zmo­
toryzowana bateria przez Nowogró­
dek i Lidę przyjechała w południe 18 
IX do Wilna.

Jej dowódca, ppor. Witold Ba- 
rancewicz, wspomina w swoim spra­
wozdaniu, że w walce w Wilnie "pra­
wie cała obsługa jednego działonu z 
plutonu pór. Jankowskiego ponosi 
śmierć, działo zostaje nieczynne". 
Niestety, hie podał Ba rancewicz naj­
mniejszych szczegółów co d o  walk 
swojej baterii w Wilnie Oraz strat za­
danych Sowietom. Pisze, że po otrzy­
maniu około godziny 21.00 rozkazu

3. W ydarzenia w Wilnie 
i walki od wieczora 18 

do rana 19.IX.1939

płka Oku liczą przejścia granicy lite­
wskiej, o  godzinie 23.00 bateria jego 
opuściła miasto. Walczyła ona jesz­
cze po tem , w ram ach większego 
oddziału, z  wojskami sowieckimi pod 
Oranami.

Sierżant-podchorąży Zygmunt 
Prędkiewicz, z Ośrodka Zapasowe­
go 19 Dywizji Piechoty w Lidzie, 
z d o ła ł ,  je s z c z e  18 IX  1939, 
przedostać się samochodem z Lidy 
do Wilna. Tam koło Ostrej Bramy 
zam eldow ał się u kpt. F loriana 
Domżały, organizującego grupę łu­
dzi, którzy mieli za zadanie niszczyć 
czołgi sowieckie. G rupa ta, w nocy z 
18 na 19 IX  1939, zniszczyła rzeko­
m o osiem czogów i jeden samochód. 
Sprawozdanie Prędkiewicza nie po­
daje rodzaju użytej broni — mogło 
to być jedno czy dwa z owych działek

przeciwpancernych, których w Wil­
nie było osiem, co prawda z mini-' 
m alną ilością 15 pocisków na sztukę, 
ale może przede wszystkim wiązki 
g ra n a tó w  rz u can e n a  gąsien ice 
czołgów i je  unieruchamiające oraz, 
być może, butelki z benzyną.

Różne źródła wspominają, aJc tyl­
ko bardzo ogólnie, o  jakichś innych 
walkach w rejonie wyżej wymienio­
nym, w  okolicach Cmentarza na Ros­
sie, może też na samym cmentarzu. 
Np. wilnianin,* późniejszy akowiec, 
obecnie zamieszkały w Kanadzie p.

R .E . U rbański, w 
k orespondencji z 
nami wspomina, źc 
słyszał — bezpoś­
re d n io  po  owych 
walkach —|  o  obro­
n ie m auzoleum  z 
sercem  m arszałka 
P iłsudskiego, zor­

ganizowanej przez grupę harcerzy, 
o |ąz  o  obronie wileńskiej radiostacji 
na Lipówce.

W tej okolicy, być może na sa­
mym cmentarzu na Rossie (jeśli nie 
jest legendą, że mogło chodzić o  
warię przy wspomnianym mauzole­
u m ), z g in ę ło  trz e c h  p o lsk ic h  
obrońców. Pochowani są oni na tym 
cmentarzu...

Stworzona w Wilnie — pod do­
wództwem mjra Ossowskiego— Le­
gia Oficerska wykazała się m.in. 
następującą akcją. Kiedy mianowicie 
g ru p a  ośm iu oficerów , pod do ­
wództwem por. inż. Edwarda Świdy, 
zameldowała się na rozkaz w komen­
dzie dworca, otrzymała zadanie zni­
szczenia dwu czołgów sowieckich, 
które znajdowały się na przejeździe

kolejowym na ulicy Poleskiej. Do 
grupy oficerskiej przyłączyła się znaj­
dująca się w pobliżu placówka obro­
ny przeciwlotniczej z cekaemem. 
Walka l rwała od  godziny 20.00 do 
2330. Czołgi zamilkły, Polacy zaś 
wyczerpali amunicję i wycofalisię. 
Jak się następnie przekonano, szyb-, 
ko polem czołgi zostały opuszczone 
i  uszkodzone przez obsługę.

Tegoż, wieczora w tym samym 
rejonie w okolicach dworca kolejo­
wego w Wilnie, niepełna kompania 
żołnierzy i ochotników z Przysposo­
bienia W ojskowego, dowodzona 
prawdopodobnie przez por. Piela- 
szowskiego,- wyjątkowo dobrze uz­
brojona, bo posiadająca qUn. dwa- 
trzy karabiny  przeciw pancerne, 
s toczy ła  w alkę z p ięc iom a czy 
sześciom a czołgami sowieckimi, 
które pojawiły się na tyłach maga­
zynów wojskowych przy ul. Pole­
skiej. Zniszczono jeden czołg, drugi 
uszkodzono; następnie udano się do 
śródmieścia, gdzie oddział został 
rozwiązany. Broniono również ma­
gazynów wojskowych na Burbisz- 
kach, przy Unii kolejowej parę kilo­
metrów od dworca...

Utworzona została w Wilnie 17| 
IX również kompania ochotnicza, j 
złożona głównie ze studentów Uni-I 
wersytetu Stefana Batorego. Nie 
wiemy, czy walczyła ona 18-19IX w | 
m ieśc ie , n a to m ia s t wiem y, że j 
osłaniała odwrót wojsk polskich na 
Litwę. Jednym z jej ochotników był 
zmarły w 1984 roku w Polsce ks. Ale­
ksander Policiewicz.

(Dokończcnie nastąpi)
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Na tematy aktualne

yła

Ile i za co 
będziemy płacić?

Jesieri zwykła cieszyć ludzi obfi­
tymi plonami i dobrym urodzajem. 
Często nazywa się ją  złotą jesienią, 
gdyż bywa ciepła i słoneczna. Tego­
roczna jesieri, jak  już widać, nie 
przewiduje się zbyt złota. Zresztą 
od pewnego czasu każdy z nas z 
niepokojem myśli o  jesieni, a kon­
kretnie o  początku sezonu ogrzew­
czego.

Jak będzie wyglądała opłata za 
ciepło w tym sezonie? 23 sierpnia 
br. rząd podjął w tej sprawie spe­
cjalną uchwałę (nr L003), na mocy 
której opracowano nowe normy 
opłaty, a  także kom pensaty za 
ogrzewanie i wodę gorącą dla ro­
dzin i osób 0  niskich zarobkach.

Zacznijmy od powierzchni m ie­
szkaniowej. Na mocy uchwały nr 57 
z 19 czerwca br. (bez opłaty za 
nadmetraż) najedną osobę przewi­
duje się 20 n r ,  emerytom (kobie­
tom od 55 lat, mężczyznom od 60 
lat) po  30 n r ,  inwalidom I  i II grupy 
po 36 n r .  Prócz tgo dodatkowo na 
każde mieszkanie dodaje się jesz­
cze po 15 m~. Jeśli mieszkanie jest 
duże i ma więcej metrów, niż prze­
widują normy, wówczas będziemy 
dodatkowo płacić za nadmetraż. 
M ieszkańcy, którzy n ie m ają w 
blokch zainstalowanych liczników 
na ogrzewanie, za Im " ogrzewania 
będą płacić 2 lity 80 centów. Z a 
m etr sześcienny podegrzew ania

wody płacimy w tym sezonie 4 Lt 58 
cm, zaś za m etr sześcienny zimnej 
wody, która będzie podgrzewana 
—  po 1 Lt 64 cnt. P o  dokonaniu 
działań arytmetycznych otrzyma­
my, że 1 m 3 gorącej wody będzie 
kosztował 6 Lt 22 c n t

Jak  widzimy, ceny niemal za 
w sz y stk o  p o sz ły  w g ó rę  i 
zrozum iałe, że daleko nie każdy 
będzie w stan ie za wszystko się 
rozliczyć. Dlatego państwo i rząd 
opracowali też nowe formy kom ­
pensaty. U stalono, że op ła ta  za 
ogrzewanie i gorącą w odę nie po­
winna przekraczać 25 proc. ogól­
nych dochodów rodziny lub osoby 
sam otnej po  odjęciu 90 L t (socjal­
nego minimum na osobę). Jeśli np. 
2-osobowa rodzina zarabia 600 Lt, 
to  od 600 litów po  odjęciu 180 litów 
zostaje nam  420. W  przypadku tym 
za  o g rz e w a n ie  i g o rą c ą  w o d ę  
płacimy tylko 25 proc. od 420, czyli 
113 litów, resztę pokrywa państwo 
z ogólnego budżetu.

B łędem  by było twierdzić, ż& 
tegoroczne podwyżki nie odbiją się 
na naszym budżecie dom owym , 
jednak osoby m ało zarabiające, na 
szczęście, nie odczują tego nader 
boleśnie. Możliwe, ż e  to  pewien 
chwyt przedwyborczy, ale jeśli n a ­
wet i tak, to  godny pochwały.

Juiłtta TRYK

Problemy telefonizacji

Każdy chce zadzwonić 
ze swego mieszkania
Przed kilku laty, gdy w Podbro- 

dziu montowano urządzenie na do­
datkowych 500 numerów, bryga­
dzista monterów łączności Ignacy 
Łosiński był przekonany, że teraz w 
mieście będzie dobra sytuacja tele­
foniczna. Rzeczywiście, na 7 tysięcy 
ludności było 2  tysiące numerów. 
T o niby nieźle. Ale o to  minęło kilka 
lat, a  monterzy znów się głowią: 
skąd wziąć num ery dla ludzi ubie­
gających się o  telefon. Chętnych 
jest sporo, a wolnych numerów pra­
ktycznie nie zostało.

Prawdziwy boom  telefonizacji 
dotyczy ostatnich lat, kiedy to mie­
szkania w byłym miasteczku woj- ! 
skowym zaczęli wykupywać/wilnia­
n ie , ch c ąc y  p rz e n ie ś ć /s ię  na 
prow incję. D la łącznościowców 
każdy nowy num er -4- to  dodatko­
wy dochód.

Ale jest inńa strona medalu^ 
Ogromne zadłużenia za telefony. 
Łącznościowcy uciekają się do je­
dynej m eto d y  —  tym czasow o 
odłączają telefon. Dłużnik powi­
nien spłacić dług i zapłacić jeszcze 
grzywnę. Walenty Szakel oraz jego 
k o le g a  C z e s ła w  D u b o w sk . 
obsługujący m iasto uważają, że 
należałoby stosować surowsze kro­
ki wobec złośliwych dłużników. Nie 
trzeba biegać r prosić o  zapłacenie 
długu, tylko po kilku zadłużeniach

o d łączać telefon  n ie n a  pew ien 
czas, lecz na zawsze. A  potem  m u­
sie lib y  p łac ić  n ie  sy m b o lic zn ą  
grzywnę, lecz jak  za zainstalowanie 
nowego num eru. 1 tylko w  drodze 
kolejki, jeżeli są  wolne num ery. T a ­
kim sposobem  miasto uzyskałoby 
w olne num ery . J e s t  tak ż e  inne 
w yjście. O tworzyć jeszcze jed n ą  
w ie jsk ą  s ta c ję  t e le f o n ic z n ą  w 
Karkożyszkach. Obecnie Karkoży- 
szki i nawet Pailge korzystają z nu­
merów telefonicznych Podbrodzia. 
Wśród mieszkańców wsi również jest 
wielu chętnych do zainstalowania te­
lefonu. Jest także odpowiednie po­
mieszczenie. Oczywiście, potrzebne 
są  wstępne inwestycje. I przy tym 
niemałe. Chociaż w końcu pieniądze 
te zwrócą się przecież kosztem opłat 
abonentowych. Obecnie kabel i kom­
panie dołu opłaca też przyszły abo­
n en t. M o że ce low e byłoby też  
u tw o rz y ć  s p e c ja ln ą  b ry g a d ę  
łącznościowców, którzy za opłatą 
mogliby dostarczyć kabel i wykopać 
dół.* J

Łącznościow cy byliby radzi 
zainstalow ać telefony wszystkim 
p otrzebującym , ale  n iestety  ich 
możliwości są  ograniczone. Ale 
przecież trzeba szukać dróg rozsze­
rzenia. Przede wszystkim wykorzy­
stując wewnętrzne rezerwy.

Zenon SAMULEWICZ

Departament Ochrony Prz.eciwpożarowej ostrzega

Czerwony kur nie drzemie
I  sierpniu na Litwie zano­

to w a n o  12 3 3  p o ż a ry ,  
zginęło 10 osób , w  tym 

jed n o  dziecko.
Praw ie je d n ą  trzecią pożarów  

stanowiły pożary na otwartych tere­
nach, w  lasach i na łąkach. W  znacz­
nym stopniu wpłynął na to  suchy 
sierpień. Wiele natrudzili się strażacy 
gasząc płonące torfowiska w  rejonach 
jez ioroskim  i janow skim . Jed n ak  
najwięcej pożarów notowano w sekto­
rze mieszkalnym. Najboleśniejsze to, 
że w ogniu giną ludzie. 22 sierpnia w  
Landw arow ie, re jon  trocki, około 
godz. 23 stanął w płomieniach dom  
przy u l  S odą 32. P o  ugaszeniu pożaru 
w  p o k o ju  z n a le z io n o  zw ło k i 
właścicielki mieszkania 73-letniej Pe- 
trone  G acko, jej 46-letniego syna 
M ic h a ła  G a c k o  q ra z  6 0 -le tn ie j . 
D anutę Veźalienć. Przyczyna pożaru 
—  n ie o s tro ż n e  p ale n ie  w łóżku . 
M iędzy innymi, w  ubiegłym roku 
Michał G acko przez nieostrożne pa- * 
lenie raz już  spowodował pożar. N ie­

s te ty ,  n ie  w y c ią g n ą ł Ł - t e g o  
w n iosków . W ’ tym  d o m u  p o ża r 
wybuchł ju ż  po  raz trzeci.

Z  p o w o d u  n ie  z g a s z o n e g o  
niedopałka w  płom ieniach zginęli 
mieszkańcy &si Gerw enai w  rejonie 
łoździejskim —  58-letnia V eronika 
VySniauskienć i V ladas Tum asonis. 
W  przededniu nieszczęścia wymie­
n io n e  o s o b y  p o m o g ły  H a lin ie  
A strauskas w  zw ożeniu siana. P o  
pracy gospodyni poczęstowała po­
mocników, a  pożar wybuchł tam , 
gdzie zakończono pracę.

25 sierpnia wczesnym rankiem  
w  parafii G ruźiai w rejonie poswoł- 
skim zapalił się kościół pod wezwa­
n ie m  N ie u s t a j ą c e j  P o m o c y  
Najświętszej Maryi, zbudow any w 
1926 roku . O gień straw ił cały drew­
niany kościół, drew nianą dzwonnicę- 
o raz znajdujący się w  dom u m odli­
twy sprzęt liturgiczny.

N ie s te ty , zn o w u  n o tu je  s ię  
pożary w  składnicach chemikaliów. 
19 sierpnia około godziny 5 rano  w

r e jo n i e  s z y r w in c k im , w e  w si 
Spadviliśkis zapalił się magazyn che­
mikaliów SR  "Spadviliśkio agroser- 
visas". Spłonął dach budynku i około 
5 toń przeterminowanych, nie nadają­
cych się do  użytków pestycydów.

Prócz gaszenia ognia, strażacy 
coraz częściej uczestniczą w  pracach 
ratowniczych: w ydostają poszkodo­
wanych z  rozbitych sam ochodów , 
szukają topielców i ra tu ją  tonących, 
z b ie ra ją  r tę ć ,  p o m a g a ją  innym  
służbom  specjalnym itp.

M ieszkańcy powinni wiedzieć, 
że należy zachowywać ostrożność, a 
w  razie nieszczęścia trzeba dzwonić 
pod num er 01, a  zawsze wam po­
mogą.

Mieczysław GRYSZKIEWICZ, 
zast. naczelnika wydziału Departa­
mentu Ochrony Przeciwpożarowej

NA ZDJĘCIU: oto co pozostało 
z  kościoła (u góry) i domu miesz­
kalnego (u dołu).

Fot. La ima August!naite

*" Bankowość
pc 
z t
80 Bank Litewski zmniejszył o  5 
sz procent norm ę sumy największej 

pożyczki na jednego dłużnika. Po 
w p ro w a d z e n iu  n o w e g o  t ry b u  

yy wysokość udzielanej przez bank 
kt pożyczk i n ic  b ę d z ie  m o g ła  
*y“ ------------------------------------------------

Zmniejszono normę pożyczki dla jednego dłużnika
przekroczyć 25 proc. kapitału ban­
ku, informuje ELTA.

Z a r z ą d  B an k u  L itew sk ieg o  
rozszerzył także pojęcie kredytobiorcy, 
które obejm uje zarówno kredyto­
biorcę, jak 1 osoby z nim związane.

Now e norm y będą stosow ane 
przy udzielaniu nowych pożyczek. 
Bank Litewski nie stwierdzi narusze­
nia i nie zastosu je  sankcji, jeżeli 
pożyczki udzieli się przed uprawo­
mocnieniem nowego trybu.

N orm ę zmniejszono zgodnie z 
wytycznymi Unii Europejskiej £ wy­
mogami M iędzynarodowych S tan­
d a r d ó w  E w id e n c j i .  L itw a  
zobowiązała się do podjęcia takiej 
d ec y z ji ró w n ie ż  w o b e c  B a n k u

Św iatow ego. T o  j e d e n  z  w a ­
r u n k ó w  u b i e g a n i a  s i ę  o  
p o ż y c z k ę  w  w ysokości 8 0  m in  
d o la ró w  U S A  n a  s t r u k tu r a ln ą  
p rz eb u d o w ę .
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Dzisiaj —  premiera 
w "Rusdramle"

J a k  j u ż  in fo rm o w a liśm y ., 
w ileń sk i R o sy jsk i T e a tr  D r a ­
m atyczny  o b ch o d z i sw ój u ro ­
c z y s ty  j u b i l e u s z  5 0 - l e c i a .  
W ie c z ó r galow y o d b ę d z ie  siy 
p o ju trz e , 21 w rześn ia  b r. N a to ­
m ias t dzisiaj, o  godz. 19.00 w 
"R usdram ie?  o d b ę d z ie  s ię  p re ­
m ie ra  sp e k ta k lu  p t. "B rzeg n ie ­
ba" (w edług  u tw o ru  w łosk iego  
p isa rz a  T .G . G h e rry  —  a d a p ta ­
cja: W . A sow sk i, L .M . Z a ik a u - 
skas), reżyseria  —  L in as  M ari- 
ju s  Z aik a u sk as .

P r e m ie r a  "B rz e g u  n ie b a "  

odby ła  s ię  w  k ła jpedzk im  Te-1 
a t r z e  D ram aty cz n y m , cieszyła 
s i ę  d u ż y m  s u k c e s e m . W id z J  
w i l e ń s k i  b ę d z i e  d z i ś  m ia ł  
w dz ięczną o k a z ję  d o  o b e jrz e n ia

te g o  s p e k ta k lu  w  o d m ie n n e j, 
now ej sty listyce .

AJLB.
N A  Z D JĘ C IU : "B rzeg  n ie ­

ba", s c e n a  z e  s p e k ta k lu  (z p ró b y  
g e n e ra ln e j) , g ra ją :  J .  Szczuck i i 
M . M ak a ró w .

FoL D. Matwiejew

Po raz. pierwszy w Wilnie
Kompozytor, malarz, śpiewak —  w  jednej osobie

Kompozytor i malarz Ol­
gierd Laur szykuje się do kon­
c e rtu  a u to rsk ie g o , k tó ry  
odbędzie się 29 września w 
Pałacu Związków Zawodo­
wych. Niedawno przyjechał na 
Litwę. Tu, w W ilnie przed 
wojną grał w orkiestrze jego, 
wtedy jeszcze-całkiem młody,. 
dziadek Władysław Urban. W 
latach wojny został zamordo­
wany w faszystowskim obozie 
końce n tracyj nym. Tam rówńież 
na oczach wszystkich więźniów 
Niemcy rozstrzelali stryjeczne­
go dziadka O lg ie rd a  — 
Władysława Łukaszenia, leka­
rza, który ukończył Uniwersy­

t e t  Wileński, za .to, że ratował 
swych współbraci z getta.

O lg ie rd  m uzykę zaezął

komponować w wieku 16 lat. W 
tym sam ym  czasie  żywo 
zainteresował się malarstwem. 
Mimo ciężkich cierpień moral­
nych i fizycznych, bowiem od 
pierwszyćh dni życia i do 20 lat 
praktycznie był przykuty do 
łóżka.

Niemniej siła wóli, upór po­
mogły H I  kontynuował naukę. 
Średnie i wyższe wykształcenie 
zdobył zaocznie. _

Bardzo sam chciał śpiewać. ~ 
Pokonał ciężką chorobę i mógł 
wziąć mikrofon i przekazać 
wszystkie niuanse i barwy swej 
skomplikowanej melodyjnej 
muzyki, zawiłe współczesne ryt­
my. Jego pierwszy występ na 
scenie miał miejsce w Wilnie, w 
Parku Górnym, na Dzień Mat­

ki. Olgierd śpiewał własną "Ave 
Marie". W zimny i dżdżysty 
dzień 2 maja 1994 r. ten debiut 
przeszedł niepostrzeżenie.

B ardzo  d użo  p racu je , 
przecież muzykę łączy z malar­
stwem.

W krótkim czasie od pej­
zażu i martwej natury przeszedł 
do realistycznego portretu i 
rozpoczął pracę nad serią por­
tre tó w  w ybitnych  w spó ł­
czesnych, zamieszkałych na Li­
tw ie . S ta ra  s ię  p rzek azać  
w ew nętrzny św iat każdego. 
Jednocześnie — muzyka. I, na­
reszcie, pierwszy koncert autor­
ski, przygotowany przez kom­
pozytora.

Danuta URBAN

Będziesz z "Kurierem", 
będziesz —  

z "Przyjaciółką"
Szanowny Czytelniku!

Prenumerata "K.W." i "Przyjaciółki" 
na listopad trwa 

do 15 października br., można ją też 
załatwić na grudzień

z dostarczaniem 1 mies. 2 mies.

przez pocztę ^ 1 6 , 6  U 33,2 Lt
bez dostarczania
(w szkołach) 14,2 Lt 28,4 Lt
w księgarni S. K. 13 Lt 26 Lt
bez dostarczania
(z redakcji) * 12 U 24 Lt

"K. W." I 'P rzyjaciółka*
z dostarczaniem 1 mies. 2 mies.

przez pocztę 24,5 Lt 49 U
bez dostarczania
(w szkołach) 21,5 Lt 43 Lt
w księgami S. K. 20,5 Lt 41 Lt
bez dostarczania
(w redakcjo 19,5 Lt 39 Lt.
" K u r ie r  W ileń sk i"  o ra z  "K .W ." i "P rz y ja c ió łk ę "  m o żn a 

zaprenumerować na każdej poczcie.
Indeks "K uriera Wileńskiego" —  67218 
Indeks "Kuriera" i "Przyjaciółki" 67589 
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały "Kurier" i chcą zapewne 

zaprenumerować "Przyjaciółkę", zgłaszają się na pocztę i po okazaniu 
kwitu poświadczającego prenum eratę "Kuriera" mogą zaabonować do­
datkowo "Przyjaciółkę" (Cena prenumeraty na 1 mies. 7,90 Lt). Indeks 
"Przyjaciółki" 76766.

P renum eratę bez dc&tarczania m oźnazałatw ićyt reda kej i "Ku riera 
Wileńskiego": Laisves pr. 6d, pi ę t r o Ą  pokÓj^ll 15, w driiachpfaćy od 
godz. 9 do 17, tel. 42^79-Oloraz u pani Alicji Klimaszewskiej w Polskiej 
K sięgarni S. K. (uL O strobram ska 9. tel. 62-55-06), od poniedziałku do  
soboty \*4ącżnie,;godż. 10-18. -

Zaprenum erowany egżem plarzbędzieinożna odebrać w redakcji. 
Ci, którzy zaabonowali nasz dziennik w księgarni, będą mogli odbierać 
go przy ul.'O strobram skiej9«

"Przyjaciółkę"!."Kurier" bez dostarczania można zaprenumerować 
na miesiąc październik do 25 września w polskich szkołach m. Wilna 
p n iz ; w., reda kejL' "K. W." "Przyjaciółki" nie można będzie nabyć V  
sprzedaży detalicznej. Tylko w prenumeracie z "Kurierem" otrzymasz 
nnjświ eżsie n  u  mefy "Pn^jacTółki". _ s|

"Aby każdy miał możność samorealizacji..."
(Dokończenie ze str. 1)

Nie mogę patrzeć na staruszków, 
którzy przesiadują pod sklepami, re -1  
stauracjami z wyciągniętą ręką. Tak 
nie powinno być. T o  znaczy, że coś się 
dzieje w państwie nie tak. Jestem  
szczęśliwy, że mogę zapewnić własnym 
rodzicom spokojną starość. Zainwes­
towali swego czasu we mnie, dali mi 
wykształcenie, nieraz Odejmując sobie 
od ust, bo nie byli zamożni. Teraz mo­
ja kolej. I tak powinno być. W życiu, w 
rodzinie. Niestety, nie wszyscy mogą 
zabezpieczyć swych rodziców, n ie 
w szyscy  m o g ą  d a ć  d z ie c io m  
wykształcenie, jakiego by sobie życzyli. 
Więc trzeba zmienić porządek rzeczy.

— Gzy myśli Pan, że jeżeli wej­
dzie w as do S ejm u p ięc iu , czy 
dziesięciu —  potraficie przechylić 
szalę na swoją stronę? Na stronę 
racjonalności i sprawiedliwości?

—  Będziemy u źródeł ustawo­
dawstwa, a więc — w stanie coś. 
p o d p o w ied z ieć , coś w ypersw a­
dować, kogoś przekonać. Nie chcę z 
nikim konfliktować. Uważamy, że

I nawet w obecnych strukturach jest 
I sporo ludzi, którzy rozumieją o co 

chodzi. Zresztą, im więcej będzie lu­
dzi, którzy myślą o  kraju i narodzie, 
a  nic o własnej kieszeni — tym mniej 
będzie tych zajętych tylko sobą.

My, ludzie biznesu, jesteśmy wy­
starczająco bogaci, nie potrzebuje­

my łapówek. Co się dzieje teraz? Po­
dejm uje się uchwałę, a p o  jakimś 
czasie obrasta ona we wszelkiego ro­
dzaju poprawki. Czy to  nie świadczy 
o  chęci przenicowania ustawy na 
swój kopył? Czy myśli pani, że wnosi 
się takie poprawki bezinteresownie?

Jestem  biznesm enem . W iem 
wszystko o  ustawach, bo stykam się 
z  nim i na co  dzień. Biznesm eni 
tworzą ludziom nowe miejsca pracy, 
więc trzeba ze  wszech miar rozwijać 
przedsiębiorczość, niestety, nasze 
ustawy nie sprzyjają temu.

Jest poza tym w kraju mnóstwo 
n ie p o t r z e b n y c h - s tr u k tu r  p a ń ­
stwowych, które naród karm i Dlacze­
go rozpada się w gruzy wileńska 
Starówka? Myśli pani, że chodzi o  brak 
środków? Nie, chodzi o  to, że tam, na 
górze, rozdziera się pomiędzy sobą ten 
smakowity kąsek, wiedząc, że ruina na 
Zarzeczu czy Pohulance za parę lat 
będzie kosztowała bajońskie sumy! 
Gdyby wpuszczono na Starówkę bi­
znesmenów— rodzimych czy zagrani­
cznych —  daw no  by rozkw itła , 
ściągnęła do nas liczne rzesze tu­
rystów, miłośników sztuki i in., a  z  nimi 
— pieniądze na kolejne woźne sprawy.

—  Działa pan w branży przemys­
łowej. Co robić z  tymi na wpół rozwalo­
nymi, wyprzedanymi fabrykami, z 
których Litwa była kiedyś tak dumna i 
które dawały potężne dochody?

; —  Trzeba je  odradzać. T u  leży 
podstawowe źródło zatrudnienia dla 
tysięcy ludzi, podstaw ow e źródło 
wzbogacenia kraju. N a to  przede 
wszystkim powinny być skierowane 
środki, kredyty.

Jestem  posiadaczem kontrolne­
go pakietu akcji zakładów "Neris" w 
Nowej Wilejce. Rozkręciliśmy kolo­
salnie potrzebny krajowi remont wa­
gonów. P o trzebu jem y  teraz kre­
dytów ulgowych na dalszy rozwój 
produkcji. M amy starannie opraco­
w a n y  b iz n e s - p la n , d o k ła d n ie  
określone potrzeby zakładu, dowo­
dy możliwości zwrócenia kredytów. 
Dlaczego by nam  tych kredytów nie 
udzielić, zamiast wsadzać pieniądze 
w niepotrzebne przedsięwzięcia?

W  okresie pierwszej prywatyza­
cji sprzedano piękne zakłady za bez­
cen osobom, które ani się na tym 

- znały, ani wiedziały co robić z  tym 
fantem. Rozwaliły je, puściły ludzi z 
to rbam i Chciały robić biznes, ale nie 
umiały. M usiała być i nadal powinna 
być kontrola tego, co się robi z do­
brem kraju, jak wykorzystywane są 
fundusze, kredyty itp.

Przemysł należy dźwigać sto­
pniowo, krok po  kroku. P ó  roku, 
dw óch  w yniki b ę d ą  w idoczne. 
Słusznie mówi m inister przemysłu 
i handlu K. KlimaSauskas, że przy 
jego  m inisterstw ie powinien być

u tw o rz o n y  fu n d u s z  w sp a rc ia  
przemysłu.

W ażną dziedzinę gospodarki 
stanowi eksport. Dziś produkcja lite­
wska nie może konkurować jeszcze 
z zachodnią,-dlatego należy obrócić 
się twarzą do rynków wschodnich. 
Nasze towary, np. artykuły prze­
twórstwa rolnego, cieszą się tam ol­
brzymim popytem. Nabywcy mówią, 
że są lepsze od zachodnich, bo natu­
ralne, tyle, że nie m ają wyglądu. M u­
simy rzucić nasze towary na Wschód, 
nie zważając na wygłupy dyletantów 
p re feru ją cy c h  rynki zachodnie. 
Róbmy najpierw pieniądze, a  prestiż 
—  przyjdzie potem.

Co się dziś dzieje? Z  powodu 
błędnej polityki gospodarczej, wiele 
krajów zachodnich ubiega nas, prze­
skakuje Litwę dążąc na Wschód. A 
przecież m ożemy to  sami robić, 
m ożem y być pom ostem  między 
Wschodem i Zachodem.

— Litwie potrzebne są Inwesty­
cje...

Tak. I nie tylko takich ol­
brzymów jak Philipp Morris czy Sta- 
toil. Trzeba otworzyć drzwi przed 
średnimi i drobnymi inwestorami, 
ale w tym celu należy zaprowadzić 
porządek w ustawodawstwie. Najle­
pszy wskaźnik— to wejście na rynek 
średnich inwestorów. Ćhcę stworzyć 
odpowiednie warunki dla nich, dla

nas wszystkich, dlatego jestem  w 
Aliansie.

— Wróćmy do tej siły przebicia. 
Czy pięć nowych osób w Sejmie po­
trafi przekonać większość?

— Siła przebicia nie w krzyku. Ja 
nie umiem krzyczeć. Potrafię jednak 
z pomocą argumentów, perswazji, 
n a m a c a ln y c h  do w o d ó w  p rz e ­
konywać... Widzi mi się grupa, 
drużyna ludzi myślących jednakowo, 
mówiących jednym głosem, uniso- 
no. T o nasila brzmienie.

Nie idę dó parlamentu, by coś | 
urwać dla siebie, idę by dać: swe i 
doświadczenie, wiedzę, stanowczość w I 
walce o słuszną sprawę. Chcę zwrócić 
osobie posła należny mu szacunek, | 
obalić image faceta, który zarabia na I 
fotelu poselskim. Wóz władzy należy I 
pchać zgodnie w jednym kierunku, 
więc trzeba znaleźć podejście i do le­
wych, i do prawych, bo wszędzie są |  
ludzie realnie myślący.

Pół miliarda prawidłowo wyko-1 
rzystanych inwestycji postawiłyby! 
kraj na nogi Serce boli, gdy się widzi I  
jak Litwa, kraj przecież pracowitych |  
ludzi, niszczeje. Jej ludzie są w a rd | 
lepszego życia. ■ ■ ■

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA I

NA ZDJĘCIU: Mieczysław Wa-J 
szkowicz.
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Natura —  artystka 
kapryśna

P o d o b n o , h is to rię  życia 
człowieka można odczytać z twarzy, 
kłopoty i cierpienie zaostrzają jej ry­
sy, natomiast powodzenie i radość
— wygładzają. Nie pomniejszajmy 
jednak roli natury, która nie wszy­

stkich, niestety, urodą obdarzyła. Prze­
sadą byłoby twierdzić, że powodzenie 
w życiu zależy od ładnej twarzy czy 
sylwetki. Przyznajm y jed n ak , że 
wygląd ma ogromny wpływ na samo­
poczucie człowieka. Są co prawda i 
tacy, co potrafią zaakceptować swoje 
wady urody, niektórzy jednak popa­
dają z tego powodu w kompleksy, usa- 
motniają się i nie mogą siebie polubić.

Jeżeli wygląd staje się przyczyną 
cierpień^ to można spróbować go 
zm ienić. O tym,. Jakie korzyści i 
zagrożenia łączą się z estetycznymi 
operacjami plastycznymi rozmawiamy 
Z chirurgiem-plastykiem z Ośrodka 
Estetycznej Chirurgii Plastycznej Rfitą 
RAGELIENfc

— Ja k  wita Pani pacjen tów , 
którzy zdecydowali się  na zabieg 
operacji plastycznej?
V "  ■—j Na początku przyglądam im się 
uważnie. Jeżeli uznam, że zabieg wca­
le nie jest konieczny, staram się ich o 
tym przekonać. Natomiast jeżeli widzę 
wyraźne defekty, którę można usunąć, 
szczegółowo opowiadam pacjentowi, 
na czynT polega operacja plastyczna. 
Niektórzy uważają bowiem, że jest to 
takie proste, że potrafimy w mig 
dokonać cudu. Należy pamiętać, że 
operacje plastyczne mogą zawierać 
ryzyko powikłań, mogą np. utworzyć 
się krwiaki, pozostać blizny. Poza tym, 
rezultaty operacji są  nieodwracalne. 
Najczęściej tacy, którym zabieg nie 
jest konieczny, po dłuższej rozmowie 
rezygnują z niego.

— A jeżeli n ie?  Czy ch irurg  
spełni wolę pacjenta?

- — Nikt nie zmusi chirurga, by 
robił to, co może zeszpecić pacjenta. 
Mamy, co prawda, również do czynie­
nia ze 'świeżo upieczonymi kapitali­
stami', którzy uważają, że skoro po­
siadają wypchany portfel, to mogą 
żądać wszystkiego: jedni chcą się 
całkowicie odmienić, żeby nikt nie 
mógł ich rozpoznać, inni przynoszą 
czasopism a ze zdjęciem  jak iegoś '  
aktora i chcą się do niego upodobnić. ' 
Takich pacjentów odsyłamy z‘ kwit* 
kiem...

— Czy często na ogół zgłaszają 
się kapryśni pacjenci?

— Z ależy  kogo  u w ażać  za  
kapryśnych. Na przykład, kobiety, 
które decydują się na usuwanie nad­
miaru skóry brzucha i operację piersi, 
które uległy zniekształceniu np. po po­
rodzie, nie uważam za kapryśne. Są to 
najczęściej młode kobiety, które z tej 
przyczyny mogą wpaść w kompleksy. 
Nie dziw ię s ię  rów nież młodym 
dziewczętom, które w swoim wy­
glądzie bezpodstawnie doszukują się 
wad. Przeżywają po prostu okres doj­
rzewania i takie niezadowolenie z sie­
bie z czasem minie. Ale, uogólniając, 
stwierdzić mogę, że co trzeci pacjent

bez powodu 'czepia się* do swego 
wyglądu.

— Jak ie  o p eracje  p lastyczne 
należą do najczęstszych?

. H— Operacji estetycznych nie należy 
mylić z operacjami plastycznymi, wyko­
nywanymi z powodu zniekształceń po- 
urazowych i pochorobowych. W przy­
padkach tych operacji nie dyskutuje się 
o celowości zabiegu, omawiane są  je­
dynie jego aspekty zdrowotne.

Natomiast do najczęściej wykony­
wanych operacji estetycznych należy 
korekcja nosa, odstających uszu, pod­
noszenie policzków i skóry szyi, ope­
racja piersi, usuwanie nadmiaru skóry 
brzucha. Zaznaczę, że organ ciała 
mpże być operowany Wówczas, kiedy 
już przestaje rosnąć, np. uszy rosną do - 
7 lat, nos do 20 foku życia. Ze wszy­
stkich wymienionych operacji, jedynie 
o p e r a c ja  n o s a  n ie  p o z o s ta w ia  
żadnych blizn, gdyż cięcia wykonuje 
s ię  w ew nątrz , w Prow&d z a ją c  ' 
narzędzia przez dziurici w nosie.

— Która z  wymienionych opera­
cji je s t najbardziej skomplikowana?

—  Nie ma operacji nieskompliko­
wanych, nie są  one tylko prostymi za­
biegami. Powikłania pooperacyjne 
należą, co prawda, do rzadkości, ale 
jednak zdarzają się.

— Jak  trwałe s ą  efekty dokona­
nej operacji?

Wynik korekcji nosa lub uszu 
jest trwały, natomiast korekcja zmarsz­
czek jest okresowa, gdyż żadna opera­
cja nie powstrzymuje procesu starze­
n ia . P o p ra w a  w y g ląd u  twarzy, 
utrzymuje się przez kilka najwyżej 
kilkanaście lat, zależy to od szybkości _ 
starzenia się skóry.

— Czy w Ośrodku wykonuje s ię  
operację przeszczepu włosów i na 
czym ona polega?
jjjgaj *5- Tak. Polega ona na pobieraniu 
włosów z okolic, które nie łysieją 
najczęściej z tylnych i bocznych części 
głowy. Przeszczepy są  m a łe | | |  obej­
mują *wysepki* z  5-6 włosami. Prze­
szczepione włosy wypadają po dwóch 
tygodniach ( odrastają po upływie 3 
m ies ięcy . N a ca łym  św ieo ie  
osiągnięcia w dziedzinie przeszczepu 
włosów  nie s ą  zn a cz ące . To, co 
możemy oglądać w efektownych rekla­
mach— to nic innego, jak tylko maksy­
malnie udoskonalona peruka.

— Czy operacje plastyczne oz­
naczają ból i cierpienie?

— Pod tym względem nie jest to dla 
pacjenta zbyt przykiy zabieg. Zależnie 
od rodzaju operacji, stosujemy znieczu­
lenie miejscowe lub narkozę.

— Jak  długo należy czekać na 
operację?

— Zależy to od rodzaju operacji. 
Na ogół nie czeka się dłużej niż mie­
siąc.

— Mimo to  operacje plastyczne 
nie s ą  zapew ne dostępne dla ludzi 
biedniejszych?

-j-' J e s t  to  w zg lędna kwestia, 
owszem, pieniądze grają ważną rolę. 
Nie oznacza tc  jednak wcale, że wśród 
naszych pacjentów są  wyłącznie lu­

dzie interesu czy żony dyplomatów. 
Operowaliśmy 'studentów, dziennika­
rzy, aktorów, słowem, nie dzieliłabym 
swoich pacjentów na kategorie. Do­
dam tylko, że.za granicą operacje pla­
styczne kosztują tysiące dolarów, nasi 
pacjenci płacą zdecydowanie mniej.

— Czy pacjenci po wykonanej 
operacji życzą sobie, by pozostało t o  
tajem nicą?

—  Nasi obywatele ukrywająto bar­
dzo starannie. Odwrotnie niż obcokra­
jowcy, którzy wcale nie ukrywają tego 
rodzaju faktów, wręcz przeciwnie, 
podkreślają : 'dbam  o  swój wygląd i 
stać mnie na to*. Dla mnie osobiście 
ukrywanie, że się zrobiło zabieg este­
tyczny w ośrodku chirurgii plastycznej, 
jest niezrozumiale. Dlaczego nie wsty­
dzimy się czesać, czyścić zęby, w 
końcu robić makijaż...

'  — A czy Pani rozpozna twarz, na 
której k iedyś w ykonano operację  
plastyczną, dodajm y, że  zabieg  ten  
s ię  udał, gdyż byt przeprow adzony 
przez dobrego  spec ja listę?

— Niewątpliwie i nie ma znacze­
nia, czy operację wykonano tutaj, czy 
w Ameryce. Chirurgia plastyczna ma 
wiele niuansów, lecz oko specjalisty 
dostrzeże je bez większego trudu.

—  Czy chodząc  ulicami, przy­
g ląda s ię  Pani twarzom  i koryguje w 
m yślach wady urody?

—  Owszem. To jest jak choroba. 
Czasami, kiedy widzę np. dziecko z 
jakimiś wadami wrodzonymi, czy też 
młodą zgrabną kobietę z workami pod 
o czarci czy ciężko opadającymi po­
w iek a m i, c h c ia ła b y m  p o d e jś ć , 
poradzić, ale przecież nie mogę.,.

— Czy O środek Estetycznej Chi­
rurgii P lastyczne j m a pow ażnych 
konkurentów  na Litwie?

— Jesteśm y najstarszą na Litwie 
placówką chirurgii plastycznej, istnie­
jemy od 1957 roku. Pracuje tu trzech 
chirurgów-plastyków najwyższej kate­
gorii. Co się tyczy konkurencji 
owszem mamy. Myślę, że  każda kon­
kurencja jest poważna. Trzeba po pro­
stu pracować.

— Dziękuję za  rozmow ę i życzę 
jak najwięcej uszczęśliwionych pa­
cjentów. -

Rozmawiała 
Mirosława JANUSZKIEWICZ 
Fot T adeusz Ważniewicz

C o  nas gryzie?
Zwykle miewamy zęby mleczne, 

zęby stałe, a  potem... m asę kłopotów 
z  tzw. zębami trzecimi, czyli protezą 
zębową.

Protezy wyjmowane z ust powo­
d u ją  bolesne uciski oraz trudności w 
przeżuwaniu. Nawet przy doskonale 
dopasowanych protezach gryzienie 
p okarm u sprawia kłopoty. Innym 
m a n k a m e n te m  j e s t  c z ę s to  
w ystępujące uczucie niepewności 
p rz y  m ó w ie n iu .  N a le ż y  w ię c  
przestaw ić się z dotychczasowych 
przyzwyczajeń i dostosować się do 
nowych warunków.

N a p rz e c iw  tym  p o trz e b o m  
wyszła węgierska firma, proponując 
użytkownikom protez zębowych klep 
P + P  o  wyjątkowym działaniu d o  
łączenia protezy zębowej z dziąsłem.

P + P  jes t klejem, a nie środkiem  
adhezyjnym  (przysysającym ) ja k  
p o z o s ta łe  p re p ara ty , w ykluczone 
jest w ięc przesunięcie boczne pro te- 
zy czy je j obruszenie. P reparat P + P  
jes t szczególnie skuteczny przy sto­
sowaniu go do  protezy żuchwowej. 
M ogą go stosować m . in. osoby z 
w adami szczęki, chorzy na cukrzycę, 
u c z u l  e n  i o w c y . W a ż n ą  d la
użytkownika protezy za letą jes t fakt, 
ż e  ani ślina, ani nap o jen ie  są  prakty­
cznie w  stanie wypłukać warstwy kle­

ju  P + P . Siła klejenia nie maleje w 
c z as ie  u ży tk o w a n ia  p ro te z y , a 
o b c ią ż e n ie  ż o łą d k a  s u b s ta n c ją  
klejącą jest wykluczone. Klej jest po­
z b a w io n y  s m a k u  i z a p o b ie g a  
p rz e d o s ta w a n iu ,  s ię  r e s z te k  
pożywienia pod protezę. M ocne i 
długotrwałe (do 24 godzin) um oco­
wanie protezy umożliwia norm alne 
czyszczenie zębów.

D o k ład n e  czyszczenie p ro tez 
zębowych i usunięcie resztek kleju 
możliwe jes t przy użyciu tabletek 
czyszczących A D E N T. Dzięki spe­
cyficznym składnikom , wykazują­
cym wysoką, tj. zasadową wartość 
pH , dobrze nadają się do  czyszcze­
nia i dbania o  higienę protezy. Bez 
trudu  usuwają zabanvienia, pocho­
dzące z  nikotyny, kawy, czerwonego 
Wina itp. Stwierdzono również, że 
m ateriały protetyczne (także porce­
lana czy m etal) nie ulegają jakimkoł- 
wielc n ie p o ż ą d a n y m  w pływ om  
środka czyszczącego, naw et jeżeli 
przeleżały one w  roztworze całą noc. 
Poza tym, w trakcie rozpuszczania 
ta b le tk i  w w o d z ie  w yzw ala się  
niezbędna ilość wolnego tlenu, który 
zapew nia ca łkow ite oczyszczenie 
pro tez również z  punktu widzenia 
higieny antybakteryjnej.

D o m a g a jc ie  s ię  P a ń s tw o  k le ­
ju  P + P  o ra z  ta b le te k  czyszczą­
cych  A D E N T  w sw o ich  a p te  
kach .

Czyszczące tabletki 
AD EN T

Połysk i świeżość 
dla trzecich zębów.

K ażda p ro teza wymaga troskli­
wej konserwacji: m usi o n a  być grun­
towna, lecz jednocześnie ostrożna, 
by n ie naruszała i n ie  niszczyła pro ­
tezy. Tym  wym aganiom  odpowia­
d a ją  tabletki czyszczące A D E N T .

T ab le tk i czyszczące A D E N T  
usuw ają z  protezy zanieczyszczenia 
o raz  pozostałości. R egu larne stoso­
w anie tabletek pow oduje usunięcie 
naw et osadów  w apnia, kam ienia, 
ja k  ró w n ież  tru d n o  usuw alnych 
plam  od  kawy, herbaty i nikotyny.

J e d n a k  ta b le tk i  czy szczące  
A D E N T  p o tra f ią  jeszcze więcej: 
usuw ają o n e  przeźroczystą błonkę

nych  ś ro d k ó w  czyszczących n ie  
będzie to  możliwe,.gdyż błonka ta 
nie rozpuszcza się w  wodzie. D om a­
gajcie się Państwo A D E N T  w  sw a 

’ ich aptekach.

^ re sz te k  kleju. Z ^ o m o c ^ t r a d ^ j ^ ^ ^  t _  _  _ — —

Kwaśny 
kosmetyk
Gdyby nasze prababki mogły być 

świadkami euforii i zachwytów, jakie 
tow arzyszy ły  w p ro w a d z a n iu  n a  
światowe cynki kremów, zawierają­
cych kwasy owocowe, śmiałyby się 
do  rozpuku. Dla nich n ie była to  
nowość. O d  daw na już  znały korzy- 
stny wpływ tych kwasów, zwłaszcza 
cytrynowego i mlekowego, na swą 
urodę.

* Cytryna m a ważne znaczenie w 
pielęgnacji włosów. Sok dodany do 
płukania po  myciu nadaje im piękny 
połysk. Gdy nieznane były szmpony, 
a  włosy myło się zwykłym mydłem, 
k w a śn y  s o k  p r z y w r a c a ł  im  
praw idłow y odczyn pH , nadaw ał 
miękkość i elastyczność. W cierany w 
skórę głowy łagodzi łojotok.

* Dla skóry zarówno cytryna, jak  
i sok z  niej są  prawdziwym dobro­
dziejstwem. W spaniała jes t kąpiel 
cytrynowa. Pokrojoną w  cienkie pla­
sterki cytrynę zalewa się w  plastyko­
wym lub szklanym dzbanku ciepłą 
w odą i odstaw ia na 2-3 godziny.

Kolumnę przygotowała \  
Mirosława JANUSztgEWlCZ

Przed kąpielą robimy sobie prysznic. 
D o  przygotowanej w  wannie gorącej 
wody dodajem y zawartość dzbanka i 
zanurzam y się po  szyję na około 20 
m in u t .  J e s t  t o  i  p rz y je m n y  i 
pożyteczny zabieg kosmetyczny dla 
ch łopców  i dziew cząt m ających  
kłopoty z  przetłuszczającą się skórą 
ciała.

* N ie tylko przed karnawałowym 
szaleństwem, kiedy to  dem onstruje 
się odkryte ram iona i dekolty, ale i 
teraz, dbając o  skórę, dobrze je s t 
wcierać w nią po kąpieli czy natrysku 
sok z cytryny. Ciało nabiera ciepłego 
kolorytu, jędrności, staje się gładsze.

* P o d  w p ły w e m  c y try n y  
w y g ła d z a ją  s ię  w sz e lk ie  
c h ro p o w ato ści. D ło n ie  s ta ją  się 
aksamitne, poszarzałe łokcie, który­
mi tak  lubimy się podpierać, ju ż  nas 
nie skom prom itują, jeśli np., przy 
czytaniu będziemy je  umieszczać w 
dwóch połówkach cytryny, z  której 
wyciśnięty sok zostanie użyty do  in­
nego celu. Na przykład: do prze­
cierania zębów, które wybieli, do 
dziąseł, które wzmocni, do  prze­
cierania przebarwień szpecących 
cerę u  starszych osób i piegów na 
nosie u podlotków.
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CZWARTEK,
19 WRZEŚNIA

LTV
7.00— Dzień dobry. 18.00 —  
Wiadomości. 18.10 —  Tele- 
gra"Milioner". 18.25 —  Film 
dok. 18.40 —  W iadomości 
(ras.). 1855  —  Program dla 
d z ie c i . 1 9 .2 0  —  S łow o  
chrześcijanina. 1930 —  Tele- 
a r te l. 20 .10  —  Nasz dom . 
20 3 0  —  Panorama. 21.10 — 
S tud io  sportow e. 21.20 —  
Wybieramy Sejm Republiki 
Litewskiej. 21.55 —  "Galeria".
22.30 —  Otwarcie sezonu w 
Filharmonii Narodowej. Kon­
cert na 60-lede J.Domarkasa. 
2 3 3 0  —  W iadom ości wie­
czo rne . 23.45 —  P rogram  
sportowy dla miłośników piłki 
nożnej.

LNK
7 3 0  —  Poranne k o ła  9.05 - |j*  
S.“Bez domu jest źle". 1555 —  
K o m e d ia  a n im . "Byvi i 
Gastogłowy". 16.20 —- Tango- 
m ania. 16.45 —  Wszystko!
17.05 —  Telegra "Szermierka 
na słowa". 17.40 —  ABC zdro­
wia. 18.10 —  Film anim. 1835 

S."Bez domu jest źle". 19.30 
—  Odmienne zdania. 20.00 —  
Wiadomości. 22.20 —  Bulwar 
sbow. 20.50 —  Telekasyno.
21.00 —  Telegra "Jeszcze nie 
wieczór". 21.00— S."Nacze!nik 
w ięz ien ia" . 2 3 .0 0  
Wiadomości. 23.15 —  Kome­
dia anim. "Byvi i Gastogłowy". 

BAŁTYCKA TV 
b o  -V . 17.50 —  P rogram  

BBC. |8 .00— S."Tak świat się 
kręci". 19.00 S."Dampsi i 
Makepeace". 20.00 —  NBA: 
Spojrzenie z  bliska. 20 3 0  
S."Manuela". 21.00 —  Film 
fab. "Eugenie Grandet". 2230  
H S . BPukanie”. 23.25 —  Ero­
tyka. 24.00 —  8 3 0  —  Pro- 
gram CNN.

TELE-3
g!00  —  W iadomości CNN. 
■.30 —  Z  pierwszej ręki. 8.40

— S."Santa Barbara". 18.00— 
Film anim. 18.25— Detektor. 
18.50 —  Z  pierwszej ręki. 
18 .55 —  S ."C z a ru ją c y  i 
o d w a ż n i”. 1 9 .20  —
Wiadomości. 1 9 3 0 — S."San- 
ta Barbara”. 20. 30 —  Muzy­
ka. 20.55 —  Nowości sporto­
w e . 2 1 .0 5  -7 * S ."P ra w a  
M u rp h y ’eg o " . 2 2 .0 0  — 
Wiadomości. 22.10 —  Kino, 
kino... 2235  —  Telemagazyn 
"Echo świata". 23.00 —  Z  
pierwszej ręki. 23.05 —  Film 
fab. "Jak włamać się do  sejfu". 

WILEŃSKA TV
7.45 —  Wiadomości z Wilna.
7.55 —  S. "Dyżurna apteka U".
9 .0 0  —  M uzyka film ow a: 
M .Żarow . 9.15p^- Muzyka.
9.45 ■—: Patrol drogowy. 10.00
—  Film fab. "Stawka większa 
niż życie". 11.00— Kurs dola­
ra. 11.10— Nowy Jork! Nowy 
Jork! 11.40 —  A pteka 11.50
—  90x60x90.12.05— Film fab. 
"Grzechy Harolda Didlboka".
17.50 —  Film  fab. "Stawka 
większa n iż żyde". 18JO — Dziś 
w m ia s te c z k u . 19 .00  - |j | 
Wileńska jutrzenka. 19.15 —  
Zrób krok. 20.10 —  Przegląd 
wystawy "Zawodowy i bytowy 
sprzęt audio i video". 22.20 —  
Film  fab, "W ładza prawa".
22.50 —  Dziś w miasteczku.
23.00 —  Wiadomości z  Mosk­
wy. 23.15 —  Nowości muzycz­
ne. 2335 —  Cyctórzy„

I KANAŁ ROSJI
8.00 —  Wiadomości. 8.15 —  
S."Nowa ofiara". 9 .00— Clau­
dia Cardynale. 9.40 —  Klub 
podróżników. 10.25 —  Film 
anim. 10.40— Smak. 11.00— 
W iadomości. 11.10 —  Mir.
1155 — S."Szantaż". 12.50—  
S p o tk a n ie  z  L .F iła to w em .
13.30— Filmy anim dla dzieci.
14.00 —  Wiadomości. 14.20
—  S."Miasto psów". 14.45 — 
Lego-go. 15.10 —  Tin-tonik.
15.40 —  S."Helene i chłopcy".
16.05 —  Lekcje rocka. 1630
—  Dookoła świata. 17.00 - 
Wiadomości. 17.20 —  S."No­

wa ofiara". 18.05^ 
szczytu. 18.30— Gnij, harmo­
nio. 19.00— Jeden przeciwko 
jednem u. 19.45 —  Dobranoc, 
dzieci. 20.00—  Czas. 20.40 — 
Film fab . "Kto ryzykuje — 
zwycięża". 23.00 —  Wyścig 
sam . 23.15 — Wiadomości.
23.25 —  Sbow l.Demidowa. 

ROSYJSKA TV
6.00 —  Ekspres poranny. 6.25
—  W  drodze do pracy. 6 3 5  — 
S."Mack i Matly". 7.00, 10.00,
16 .0 0 , 1 9 .0 0 , 2 3 .0 0  — 
Wiadomości. 7.20 — Ekspres 
poranny - 2:7.50 —  W świecie 
kapitału. 8.00 —  Szlagier re­
tro . 8 .30 — " D roga re d a­
kcjo...”. 8:55 —  S."Santa B ar­
bara". 9.50 —  Towary pocztą.
10.20 —  Film fab. 16.20 — 
Notes. 16.30 —  Dla nasto­
latków. 17.00— Z a leży od cie­
bie. 17.15 —  Ekspo-in forma - 
tor. 1730  —-  W asze prawo.
18.00 —  N ow e p iąte koło.
18.40 —  Ciem na. 19 3 0  — 
S."Santa Barbara". 20.25 — 
Loto milion. 20.40 —  Raz w 
tygodniu. 21.10 — Prognoza 
pogody. 21.15 —  Film fab. 
"Księżyc-44". 23.20— Towary 
p o c z tą . 2 3 .3 0  —  M uzyka 
wszystkich pokoleń. 23.40 — 
K to co umie. 23.55 —  Ścieżka 
dźwiękowa.

TV POLONIA
8.00 —  Program  dnia. 8.05 — 
" W ie lk a  h i s to r ia  m a ły c h  
m iast”. 8 3 0  —  Telewizyjne 
Wiadomości Literackie. 9.00 
—■ "Filipinki i już"— reportaż.
9.30 —  Wiadomości. 9.40 — 
Reportaż. 10.00—  "Szkoła na 
wesoło". 10.30 —  U  siebie.
11.00 —  "C zterdziestolatek 
dwadzieścia lat później"— se­
rial komediowy prod. polskiej.
11.55 —  "Uczmy się polskie­
go". 12.30 —  "Top dance".
13.00 —  Wiadomości. 14.10
—  Program  dnia. 14.15 —  
"Virtuti"— film fab. prod. pol­
skiej. 15.00 —  Podpowiedzi w 
p le n e rz e . 15.15 —  "M oja 
pożegnalna podróż". 16.00 —

unoramu. 16.20^ — Program 
na popołudnie i wieczór. 1630
—  "Credo" — magazyn reda­
kcji k a to lic k ie j. 17.00 — 
"Przegląd kronik filmowych".
17.30 —  Przeglądprasy polo­
nijnej. 18.00 —  Teleexpress.
18.15 —  "Szaleństwo Majki 
S k o w ro n "  —  s e r ia l  d la  
młodych widzów. 18.45 —  
"Krzyżówka szczęścia" — tele­
tu rn iej. 19.15 —  "Rodzina 
Połanieckich” — serial TVP. 
20 .35 —  T ab lice pam ięci.
20.40 — Program wieczoru.
20.45 —  Dobranocka. 21.00
— Wiadomości. 21.30 —T e ­
a t r  sa te lita rn y : "W iśniowy 
sad", au tor A. Czechow. 23.10

Program  dnia. 23.15 —  • 
Publicystyka kulturalna. 23.30
—  Panorama. 24.00 —  "Spoj­
rzenia na Polskę". 0 .20 —  
"Trucizna". 0.50 —  Ocalić od 
zapomnienia. 1.00 g|| "Stare - 
jest piękne, czyli muzyka daw­
ny ch  m is trz ó w " . —  
Reportaż. 150 —  Panorama, 
2 0 0 — "Rodzina Połanieckich"
—  serial prod. polskiej. 3.20 
T a b lic e  p am ięc i. 3 .3 0  —  
"Przegląd prasy polonijnej".
4.00 —  Panorama. 4.30— T e­
atr satelitarny: "Wiśniowy sad”, 
autor Antoni Czechow. 6.10 — 
P u b lic y sty k a  k u ltu ra ln a  
(powt.). 6.30 —  "Krzyżówka' 
szczęścia"— teleturniej. 7.00—  
"Spojrzenia na Polskę". 7 2 0  — 
Trucizna. 7.50— Ocalić od za­
pomnienia.

TVP-1
7.00 —• Kawa czy herbata?
7.45 —  Muzyczna Jedynka.
8.00 — "Nie ma jak  w domu"
—  serial prod. australijskiej. 
8 3 0  — Wiadomości. 8.40 — 
Baw się z nami. 9.05 —  Gi­
mnastyka buzi i języka. 9.10— 
Mama i ja. 9.25 —  Domowe 
przedszkole. 9.50 —  Poroz­
mawiajmy o  dzieciach. 10.00
—  "Cagney i Lacey" — serial 
prod. U SA. 11.00 —  Gotowa­
nie na ekranie. 11.20 —  Zielo­
ne pogotowie. 11.30 —  Labo­

ratorium. 11.45 — Windy — 
lifts. 12.00 — Wiadomości.
12.10 — Agrobiznes. 12.20 — 
Magazyn Notowań. 1240 — 
Ipwestor. 14.05 —  "Fllmów- 
ka". 14.25 — Taki jest świat.
14.50 — G ało i wyobraźnia.
15.10 —  Reportaż. 15.15 — 
Joystick. 1530— Jeśli nie Ox- 
ford, to  co? 1550 — Program 
dnia. 16.00 —  Wiadomości.
16.10 —  Świat ze słów — ma­
gazyn li te ra c k i. 16.30 — 
"Różowa pantera" —  serial 
anim. prod. USA. 17.00 — 
Śmieciosztuka. 17.20 — Ziel­
nik. 17.25 —  Język angielski 
dla dzieci. 17.30 —  Magazyn 
muzycznej Jedynki. 17.50 — 
Kartka z  kalendarza. 18.00 — 
Teleexpress. 18.25 -r- "Kate i 
Allie"*—  serial komediowy 
p r o d .  U S A . 19 .0 0  — 
Eilmidło. 19.30 —  Credo— 
magazyn katolicki. 20.00 — - 
W ie c z o r y n k a . 2 0 .3 0 ' '— 
Wiadomości. 21.10—  "M or­
d e rs tw o "  —  se r ia l  krym . 
prod. USA. 22.05 — "Kobie­
ty, koty i dzieci" —  film dok.
22.50  —  Echa dnia. 23.20 - -  
D iariusz rządowy. 23.30 — 
P e g a z . 2 4 .0 0  — W ia­
dom ości. 0.10 —  "Ktokol­
wiek wie..." —  reportaż. 0.35

c —- "Dram at mieszczański" - 5  
film fab. prod. włoskiej. 2.10 
-rr- "Podróże z akordeonem"
—  film dok. p rd d . francu­
skiej.

POLSAT
7.00 —  "Starsky i Hutch" — 
amerykański serial krym. 8:00
—  Dzień dobry z PolSatem. 
8 5 5  — Poranne informacje.
9.00  —  Polityczne graffiti.
9.15 —  Klub Fitness Woman.
9 .3 0  — " C z a ro d z ie jk a  z 
księżyca" —  serial animowany 
dla dzieci. 10.00 — "MacGy- 
ver" —  am erykański serial 
sensacyjny . 11.00 — "Ż ar 
młodości” —  kanadyjski serial 
obyczajowy. 12.00 — "Ąir- 
wolT — amerykański serial 
sensac. 13.00 —  Jesteśmy —

magazyn redakcji programów 
religijnych. 13.30 — Program 
dla dzieci. 14.00 — Muzyczny 
program dla dzieci; 15.00 — 
M otowiadomości. 15.30 — 
Magazyn mody. 16.00 — Ha- 
logralMy. 16.20 — Program 
muzyczny. 1630 — "Ufozau- 
ry" — serial animowany dla 
dzieci 17.00 — Informacje.
17.15 — Nie tylko dla dam. 
17.45 —  Portret pamięciowy.
18.15 — "A ir — amerykański 
serial komediowy. 18.45 — 
"Świat według Bundych" — 
amerykański serial 'komedio­
wy. 19.45— Informacje. 20.00 
— "D ru ż y n a  "A" — 1 
amerykański serial sensacyjny. 
2 0 5 0  — Losowanie Lotto.
21.00 — "Nieustraszony" — 
amerykański serial sensacyjny. 
22*00 —  "Starsky i Hutch" 
(USA). 23.00 —-  Informacje i 
biznes informacje. 23.25 — Po­
lityczne graffiti2335 — "Ulice 
S a n  F ra n c isc o "  — 
amerykański serial sensacyjny. 
0 3 0  —  Sztuka informacji. 
055  — 4x4— magazyn moto­
ryzacy jny . 1.30 — "Ż ar 
młodości" — kanadyjski serial 
obyczajowy.

POLONIA-1
7.00— "Sol De Batey". 7 5 0 - J  
Disco polo. 8.45— Teleshop.
9 .10  — Fil my rysunkowe.
10.30 —  "Slellina" —  włoski 
serial obyczajowy. 1150 — 
"Zbuntowana" — argentyński 
serial obyczajowy. 12.45 — 
"Życic na krawędzi" — serial 
włoski. 14.35 — Teleshopf
14.45 —  Satelitę —  program 
muzyczny. 1635 — Teleshop.
17.00 —  Filmy animowanej
18.45 —  "Stellina"— włoski 
serial obyczajowy. 20.15 — 
"Zbuntowana" — argentyński

"serial obypzajowy. 21.00 — 
Depeche W  ode — koncert.
22.20 —  Bliżej filmu. 2 2 5 0 — 
Escape — program kompute­
rowy. 23.20 — Sports World.
23.50 — Satelitę — program 
muzyczny.

PIĄTEK.20 WRZEŚNIA
LTV

7 DO —  Dzień dobry. 8.00 — 
Wybieramy Sejm RL. 17.00
—  W ybie ram y  S ejm  R L .
18.00 —  W iadomości 18.10
—  Dziennik (ros.). 18.20 — 
Film anim. 1835 —  Wybiera­
my Sejm RL. 20.05 —  Kon­
c e rt. 20 .30  — P an o ra m a . 
21.05— Sport. 21. 10— Drogi 
s u k c e s u . 2 1 .4 5  —  A le ja  
Wolności. 22.05 —  Styl. 22.35
—  W y bie ram y  S ejm  RL?.-
23.15 —  Dziennik wieczorny. 
2 3 3 0  — W ybieramy Sejm  
RL.

L N K

7.30— Poranne koło. 9.00.— -J 
Teleshop. 9.Ó5 —  S."Bez do­
m u jest źle". 1555 —  Film 
anim . 16.20 — Radzieckie 
kroniki. 17.10— 2x8.17.40—  
K amera VRS. 18.10 —  Film 
anim dla dzieci. 18.35 — S. 
"Bez dom u jest źle". 19.25 — 
Teleshop. 1930 — N a jed­
nym końcu haczyk. 20.00 —  
Wiadomości. 20.20 —  Rowe­
rowe show. 20.50— Telekasy­
no. 21.05 —  Tak. Nie. 22.00
—  S."Piękność i straszydło".
23.00 — Wiadomości. 23.15
—  Wszystko. 23.35 —  M aga­
zyn erotyczny. 24.00 —  Le­
gendy rocka.

BAŁTYCKA TV
8.30 —  17.50—  Program  
BBC. 18.00 — S. "Tak świat 
się kręci". 19.00 — Godzina z 
R ajeckasem . 2 0.00 —  H u­
m or. 20.30 —  S. "Manuela".
21.00 —  Film fab. "Umowa 
Ilolcrofta" 23.00 — Hum or. 
23. 30 —  Erotyka. 0.05 —
8.30 — Program CNN.

TELE-3

II 8.00 —  Dziennik CNN. 8.30 
I  — Z  pierwszych rąk. 8.40 — 
I  S."Santa Barbara". 18.00 —

Film anim. 18.25 -?— Dla dzie­
ci. 1835—  Okno na przyrodę.
18.50 —  Z  pierwszych rąk. 
1855— S."Wspaniali i dzielni". 
1920— Wiadomości. 1930—  
S."Santa Barbara". 2 0 3 0  — 
Nauka i technologia. 20.55 —- 
Sport. 21.05 —  S. "Ulice San 
F ra n c isc o " . 2 2 .0 0  — 
Wiadomości 22.10 — S."Poli- 
cjaz Miami". 23.00— Film fab. 
“Jokehnen"

WILEŃSKA TV 
7.4Ó Wiadomości z  Wilna.
7.50 — S."Mściciele". 8 5 0  — . 
Skandale tygodnia. 9.40 —rv 
Patrol drogowy. 9 5 5  —  Film 
fab. "Drożej niż życie". 11.00 
— Kurs dolara. 11.10— Spor­
towy tydzień. 11.40 — A pte­
ka. 1150 —  90x60x90. 12.05 
—  Film fab. "Syberyjska lady 
Makbet". 13.40 —  Wystawa.
17.45 —  Film fab. "Drożej niż 
życie". 1850 —  Wiadomości. 
Dziś w  miasteczku. 19.00 — 
Film fab. "Szukajcie kobiety”. 
20.25 —  Wiadomości z Mosk­
w y. 2 0 .4 0  —  P rz e g lą d  
wydarzeń tygodnia. 21.10 ,—  . 
Film fab. "Szukajcie kobiety".
22.30 — Muzyka. 2 2 5 0  — , 
Wiadomości. Dziś w miaste- _ 
czku. 23.00 —  Wiadomości z 
Moskwy. 23.30 —  Nowości 
.muzyczne.

I KANAŁ ROSJI
8.00 —  Wiadomości. 8.15—  
Nowa ofiara. 9.10 —  Jeden 
przeciwko jednemu. 9.50 — 

f Ojczyste legendy: M.Bemes.
10.25 —  Dopóki wszyscy w 
domu. 11.00 — Wiadomości.
1 1 .10  — M ir .  11.55 — 
S ."S z a n ta ż " . 14 .00  — 
W iad o m o śc i. 14.20 —  S. 
"Miasto psów". 14.45 — Pro­
gram muz. dla dzieci. 14.55 — 
Spotkanie z  kompozytorem.
15.40 — S."Helene i chłopcy".
16.05 — "W iśniowy sad".

I 16.30 — "Dookoła świata".

17.00 —  Wiadomości. 17.20
—  S. "Nowa ofiara". 18.15 —̂  
Człowiek i prawo. 18.45 —  
Pole cudów. 19.45 —  D obra­
noc, dzieci. 20.00 —  Czas.
20.40 —  D etektyw "M order­
stwo, mgła i zjawy". 22.25 — 
Spojrzenie. 23.10 —  Wyścig 
sam . 23.25 —  Wiadomości. 
23 3 5  —  Tenis.

ROSYJSKA TV
6.00— Ekspres poranny. 6.25 

W  drodze do pracy. 6 3 5  —  : 
S."Mack i Matly". 7.00, 10.00,
1 6 .0 0 , 1 9 .0 0 , 2 3 .0 0  —  
Wiadomości. 7.20 — Ekspres 
poranny-2. 7 .5 0 —. W świecie 
kapitału. 8.Ó0 —  Szlagier re­
tro . 8 .3 0 - — "D roga re d a ­
kcjo..." 8.55 -— S."Santa B ar­
bara”. 9.50 —  Towary pocztą.
10.20 —  Dom  towarowy "Le 
M onti". 10.35 — Film  fab.
16.20 —  Notes. 1635 —  Dla 
nastolatków. 17.00 — 'Im pe­
rium gry. 1750— Technodrom 
I.Kulibina. 18.00 —  Pioo. 1830
—  Bezkresna podróż. 1930 —
S."Santa Barbara". 2 0 3 0  — 
Sam sobie reżyserem. 21.05 — 
Pogoda. 21.10 —  Film fab. 
"Strzelec". 23.20 —  Towary

„pocztą. 2330 —  Muzyka wszy­
stkich pokoleń. 23.45 —  Nocne 
spotkanie.

TV POLONIA
8.00 —  Program dnia. 8.05 — 
"Credo" —  magazyn redakcji 
katolickiej. 8.30 — "Stare jest 
piękne, czyli muzyka dawnych 
mistrzów". 8 5 5  —  "Czy nas 
jeszcze pamiętasz". 9.30 — 
Wiadomości. 9.40 — "Spoj­
rzenia na Polskę". 10.00 — 
"Szaleństwo Majki Skowron"
— serial dla młodych widzów.
10.30 —  "Przegląd kronik fil­
mowych". 11.00 —  "Rodzina 
Połanieckich" — serial prod. 
polskiej. 12.25 — "MdM, czyli 
Mann do Materny, Materna 
d o  M a n n a ”. 13 .00  —

W iadom ości 13.10 — Pro­
gram dnia. 13.15— "Dom" — i 
serial prod. polskiej. 14.40 —  
P rzeg ląd  prasy polonijne j.
15.05 —  "Mrągowo’96". 16.00
—  Panorartia. 16.20 —  Pro­
gram na popołudnie i wieczór.
16.30 —  Mała muzyka. 17.00

—  "Expres reporterów ... W 
T V  Polonia". 1730— Hity sa­
telity. 18.00 —  Teleexpress.
18.15 —  "Wakacje" — serial 
dUrrffłodych widzów. 19.15 — 
"Fitness Club" — serial TVP.
19.45 —  "Shalom  Polin".
20.15 —  "Pałer". 20.45 —  Do­
b ra n o c k a . 2 1 .0 0  — 
Wiadomości. 21 3 0  %^"Dom"
— serial prod. polskiej. 2250
—  "N ie  ż a łu ję  | | |  E w a 
Błaszczyk".23.30 — Panora­
ma. 24.00 — "Sopot’96". 1.00
—  "Męski striptiz”. 1.30 —■ 
"Sopot’96". 1.50 — Panora-' 
ma. 2.00 —  "Fitness Club" —— 
serial prod. polskiej. 2.30 —̂  
"S h a lo m  P o lin " . 3 .0 0  —7- 
"Pałer". 3 3 0  —  Hity satelity.
4.00 —  Panoram a. 4.30 — 
"Dom" -— serial prod. pol­
skiej. 5.45 —  "Nie żałuję —$? 
Ewa Błaszczyk1'. 6.25 — Ucz­
my się polskiego. 7.00 —  "So­
pot’96".

TVP-1
7.00 —  Kawa czy herbata?
8.45 — Muzyczna Jedynka.
9.00 —  "Nie m a jak  w domu"
—  serial prod. australijskiej.
9.30 — Wiadomości. 9.40 —- 
Klapsik. 9.50 — Dzieci dzie­
ciom. 10.05 — Gimnastyka. 
10.10— M ama i ja . 10:25 — 
Domowe przedszkole. 11.00
—  "Znak Róży"— serial sen- 
s a c .-o b y c z . p ro d . U S A .
12.00—  Kalendarz pani do­
mu. 12.20 —  Opowieści o 
smakach. 12.30— Łyk m ate­
matyki. 12.45 — Chochliko­
we psoty, czyli zmagania z 
o r to g r a f i ą .  13 .00  —

Wiadomości. 13.10 —  Agro­
b iznes. 13.20 — M agazyn 
Notowań. 13.40 —  Dzieci ta­
kie jak  nasze. 14.05— Aukcja. 
14.25 —  Sto lat. 14.35 — Żyć 
skuteczniej. 14.50— Miniatu­
ry. 14.551 1 | Konwencje te­
atralne. 15.25 — T a o  i kor­
morany" —  film dok. 15 5 0 — 
P ro g ra m  d n ia .  16 .00  — - 
W ia d o m o ś c i. 16 ; 10— • 
Małżeństwo doskonałe. 1630
— "Dziewczyna z oceanu" — 
seria l p rod . austra lijsk iej.
17.00 — Dla dzieci. 17.25 — 
Język angielski dla dzieci!- 
17.30— Dla n^odych widzów.' 
1750 —  Kartka z kalendarza. 
18.00—  Teleexpress. 18.25
— " T a ta ,  a M a rc in  
powiedział...". 18.35 —* G o­
niec — tygodnik kulturalny. 
-18.55 —  Bezpieczniej. 19.10 

' — Randka w ciemno — quiz.
20.00 — Wieczorynka. 2030
— W iadom ości. 21 .10 — 
"Berbeć"— film fab. prod. an­
gielskiej. 2250 — Echa dnia.. 
23.30 —  Pr. rozrywkowy.
24.00 — Wiadomości. Q,10 — 
Koncert zespołu "Yes". 1.20
— "Kolumb Odkrywca" — 
film fab. prod. USA — Hisz­
pania.

POLSAT
7.00 — "Nieustraszony" — 
amerykański serial sensacyj­
ny. 8.00 — Dzień dobry z Pol­
Satem. 8.55 — Poranne infor­
m acje. 9.00 — Polityczne 
graffiti. 9.15 — Klub Fitness 
Woman. 9.30 — "Ufozaury”
— serial animowany dla dzie­
ci. 10.00 — "Drużyna "A". — 
amerykański serial sensacyj­
ny. 11.00— "Żar młodości"— 
kanadyjski serial obyczajowy.
12 .00  — "A irw olf” — 
amerykański serial sensacyj­
ny. 13.00 — Klip Klaps — 
najmłodsza lista przebojów. 
1330— Wrażliwość. 14.00—

Nie tylko dla dam. 1430 — 
Kalejdoskop. 15.00 — Sztuka 
informacji. 1530 — Portret 
pamięciowy, 1600—HalogralMy. 
16.20— Ye! Ye! Ye! 1630— 
"Czarodziejka z księżyca"— ' 
vrial animowany dla dzieci 

i 7.00 — Informacje.17.15 — 
Kuba zaprasza. 17.45 — "Air 
— ameiykański serial korne-” 
diowy. 18.15 —  Klub saty-. 
ryków. 19.15 —; "Świat według 
Bundych" — amerykański se­
rial komediowy. 19.45 — In­
formacje. 20.00 — "MacGy- 

/ver". -r- amerykański serial 
sensacyjny. 20.50 — Losowa­
nia LOTTO. 21.00 — "Zagi­
niony" —  (USA). 22.00 — 
"Dziwny traf"  — (U SA ). 

‘23.00 —  Informacje i biznes, 
informacje. 23.25 —  Polity­
czne graffiti. 23.35 — Biznes 
tydzień. 23.45 — Michael 
J a c k s o n :  "M oonw al-
kcr”(USA). 1.15 — Playboy.
2.10 — "Żar młodości" -— i ■  
kanadyjski serial obyczajo- I  

'wy.
POLONIA-1

7.00 "Sof De Batey" —  ■  
serial. 7.50 — Power dance. H
8.45 — Teleshop. 9.10 — ■  
Filmy animowane. 1030 -7  H  
"Stellina" —̂  serial włoski.

1 11.50 —  ,"ZbuntoWjula,, — ■  
serial. 12.45 — W dom u. ■
13.15 — Bliżej filmu. 13.45 H
— Escape. 14.15 — Sport H  
World. 1435 — Teleshop. H
14.45 — Satelitę — program 
muzyczny. 16.35 —  Tele- 
shop. 17.00— Filmy animo- H  
wane. 18:45 — "Stellina" — 
serial obyczajowy. 20.15 — 
"Z b u n to w a n a ” — argen- H  
tyński .serial obyczajowy.
21.00 — "Pobij diabła" — 
film przygodowy USA. 2250
— Bliżej filmu. 23.20 — Es- 
cape. 23.50 —  Satelite — 
magazyn.
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Kabaczki lub 
cukinie smażone

|  Młode kabaczki cienko 
[obrać (cukinie pozostawić zel 
skórką), pokrajać w  plastry 

[grubości 1 cm, oprószyć p ie l 
przem, solą, ob taczać w mące] 
Zrumienić z obu stron na pal 
telni na rozgrzanym tłuszczu! 
Obraną cebulę, pokrajać wl 

ió rka , lekko  p o so lić  |  
[zrum ienić na tłuszczu na 
jasnozłoty kolor. Na półmisku 
układać usmażone kabaczki 
przekładając rumianą cebula 
lu b  usiekanym czosnkiem. 
[Gotową potrawę posypać sie-l 
[kaną natką pietruszki. Można] 
posypać bazylią lub estragof 
nem. Doskonały dodatek do 
mięs i ryb.

Usuwanie plam
Świeże plamy z atramentu 

wywabia się cytryną lut) 10% 
kwaskiem cytry nowym. Aby 
usunąć stare plamy/1 należy 
splamione miejsce namoczyć 

kwaśnym mleku lub serwat- 
i wypłukać w letniej wodzie.

Plamy z trawy zmywa się 
i ry tu sem , a .n a s tę p n  ie 

spłukuje wodą.

Żywicę usuwa się terpen­
tyną lub benzyną. Splamione 
żywicą miejsca można rów­
nież posmarować świeżym 
masłem, a po pół godzinie 
zmyć roztworem amoniaku z 
solą w proporcji: 4 łyżki amo­
niaku na 1 łyżkę soli.

Plamy pozostawione przez 
insekty czyści się gałgańkiem 
zwilżonym w roztworze amo­
niaku.

Plamy z czerwonego wina 
wywabiamy mocząc tkaninę 
przez kilka minut w gorącej 
osolonej wodzie, odlanej z 
kartofli, potem płuczemy ją w 
czystej wodzie.

P lam y po- szam p an ie  
znikną bez Śladu, gdy popla­
m iony m ateriał potrzem y 
kawałkiem lodu.

Plamy z wina na jasnych i 
tkaninach posypujemy obGcie 
solą, a następnie przelewamy 
strumieniem gorącej wody.

Plam y z piw a na ma­
teriałach z lnu i bawełny zni­
kają po wypraniu w wodzie z 
proszkiem. Plamę na jedwa­
biu zmyć letnim roztworem 
wody i czystego alkoholu.

Lintel
Laisves al. 67,3000 Kaunas

Jeśli liczycie na sukces -
zamieszczajcie reklamę w wydawanych.przez LINTEL 
książkach telefonicznych przedsiębiorstw i mieszkańców 
powiatów Litwy. Wygracie potrójnie...

Oferujemy Państwu coś więcej, niż zwykła książka 
telefoniczna. Oferujemy książkę telefoniczną na 
INTERNET i kompaktdysku.

Informacja:
w Kownie - K.Donelaićlo g,.60,- tel. (8^27) 20 85 45 
w Wilnie Lalsv£s pr. 58, lei. (8*22) 42 44 35

KALENDARIUM
* Czwartek (19.IX) jest 263 dniem 

1996 r. Do końca roku pozostało 103 
dni.

* Znak Zodiaku — Panna.
*Imieńiny: Januarego, Konstante­

go, Teodora.
* Wschód Słońca — 6.59, zachód 

— 19.25. Długość dnia 12 godz. 26 mjh.

-“Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje ha 19 wrześnią 
nieduże zachmurzenie, bez'opadów.' 
Wiatr północny,' 5-10 m/sek. Tempe­
ratura 10-15 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
bez opadów. Temperatura w nocy 1-6, 
w dzied 10-15 stopni ciepła, lokalne 
przymrozki do -3 stopni.

R  «3 M G 5 » t e l .k o m .- 7 8 - 2 9 0 /  3 13 4 9 \  
jS  / 8 - 2 9 0 /  4  07- 71 '

Handlujemy efektywnym 
urządzeniem elektronicznym 

zwączającym różne 
szkodniki:, 

pluskwy,karaluchy, 
kleszcze, ayszy,

szczury,krety, p tak i,d z ik i i  in . 
f To niezastąpiony-.pomocnik w 
Waszym domu i  w gospodarstw ie..

Już certyfikowane 
na Litwie 

U l. K a lv a riju  159-203, 
V ilńiviśj t e l .y f a x '7 7  83 10

♦wszystkie u słu g i autoserwisu 
♦malowanie 
♦ k ap ita ln y  remont 
♦przyjmujemy uprzednie = 
.zamówienia

u l .  L entvario  14 
(przy Centra Przeglądó* Technicznych), 

- V iln iu s, 
t e l . / f a x  64 35 85

m
&  BIURO USŁUG

DOKUM ENTY 
R E JE ST R A C JI ZAKŁADÓW

J. Basanarićiaus 29 a, II  p.
• . yilnius, ieŁ .6$$%%$'';, .

Sprzedam 3-pokojowa mieszkanie v 
Wi rszu liszkach.

Tel. 23-38-68.
(Zam. 701‘D)

EKRANY
SKALYIJA — 1 sala — "Skala" — 

G£22.IX — o 1230,15,1730,20.2 sala 
"Przygody małpy Dunstona" — 19- 

22. IX — o 1130, 13:10, 1430, 1630, 
|l8.10,20.

UETUVA — "Miasto utraconych 
dzieci" — 19.IX — o  12,14,16,18.20. 
Historia zabawek"— 20-22. IX— o 12, 

[14,16,18,20.
YILNIUS — "Natręt": 19.DC — o 

1130,1330,1530,1730; "Powielony”— 
20-22. IX — o 1130,1330,15.20,1730, 
1930. "Kordebalef" — 19.K — o 1930.

HELIOS — 1 sala — "W poszuki­
waniu przyjemności" — 19-22.1X — o  
112,16,17.40. "Rodzina": 19,22. IX — o 
13.40,19.20.21,22. IX— o 13.40.2 sala 

"Specjalista" —. 19.IX — 'o 11.20, 
113.25, 1530, 1735,19.40. "Natręt" — 
20-22. IX — o 11.15, 13, 13.45, 16.30, 
18.15,20.

PERGALĆ — "Krzyżak" — 19-1 
22.IX — o 13,15,19. "Magia. "Qoeen" [ 
v Budapeszcie" — o 17.

VIDEOSALON "OZO" — 19.IX — J 
Jesienna sonata" — o 17.30; 
Mężczyzna i kobieta" — o 1930.19.IX 

E - "Dzieciństwo Iwana" — o 17.30; 
"Zwierciadło" — o  1930.20. IX— "An- 
driej Rubiow" — o 18. 21.IX — "Stal- 
kerf o 18. 21.IX — "Próba orkiestry" o 
16. 22.IX — "Moderniści" ■— o 1530; 
"Imię Róży" — o 18.

Przedsiębiorstwo “Antarktis" 
naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach.

Gwarancja —  1 rok.
Vilniu8f tel. 75-24-79, 46-71-78, 

8-299-90213.
_____________ _______  (Zam. 258)

Wykonuję pomniki, ogrodze­
nia, nagrobki z kamienia, marmu­
ru i granitu. Wyjątkowa wyprze­
daż.

Yilnius, tel. 63-05-58, 63-99-65.
(Zam. 945)

Podróże do Sventoji 5 dni. Wi- 
zy do Rosji.

TeL 73-82-74.
-(Za/n. 1036)

Po najniższych cenach świeży 
cement okmiańskl i papa dacho­
wa RKP-350, RKK-400, RPP-300.

Viinius, tei. 42-46-31,41-96-94.
'_______________  (Zam. 1007)

Sprzedam  jednopokojow e 
mieszkanie na 4 piętrze w  Nauji- 
nlnkai, na ul. Zanevykq. Puste, 
zadbane (10900).

Vllnlus, tel. 75-21-53.
(Zam-1142}

Sprzedam  jednopokojow e 
mieszkanie w Pilaite, 37 m z bal­
konem. Puste, zadbane.

Vilnlus, tel. 72-69-75,
(Zam. 1143)

Sprzedam dwupokojowe mie­
szkanie w Karolinkach naprze­
ciwko sklepu "Saturnas", 12 
piętro. Pilnie, taniol Cena 13900.

Vilniu8f tel. 72-69-75.
_______ • ___________(Zam. 1144)'

Sprzedaje 3-pokojowe miesz­
kanie 67 n r  przy ul. Vytenio w 
murowanym domu.

TeL 61-40-14.
(Zam. 1149)

SA "AUTOTURAS" f?
do Włoch na 12 dni — 1220 I 

Lt (09^27,10.18)
— do Pragi na 5 dni — 320 Lt i 

(09.18,09.22,09.29)
—  do Pragi — Krakowa na 5 - Łj 

dni — 360 Lt (10:17)
— do Krakowa na 4 dni— 195 | 

Lt (09.19,09.27)
— Budapeszt -— Kraków na 5 i 

dni — 360 U  (09.25,10.03)
TeL (8-22) 26-74-25, 26-65-46, j 

26-75-69
(8-27) 71-99-00, (8-25) 43-44- j

83
1i

(Zam. 970)

Sprzedam 2-pokojowe miesz­
kanie przy ul. Muitinćs.

Tel. 61-39-59.
(Zam. 1150)

Sprzedaję urządzenia do skle­
pu spożywczego.

Tel. 42-05-03; 62-43-09.
(Zam. 1163)

P rzed szk ole  zatrudni ’ 
nauczycielkę muzyki.

Tel. 61-11-68. j
(Zam. 1137) j

Sprzedaje sif Idacz.
Raj. wileński, tal. 55-61-16.

________________(Zam. 899-D) j
Sprzedajemy części zamienne do aa- ! 

mochodów "Żuk*, 'Nysa'. |
Tel. 72-32-86; 72-51-57.

(Zam 700-0) .  5
Foto, wideo uaługi w dniu waaela. ■ 

. Tai. 69-44-13. 1
________________(Zam. 702-D) S

Komputerowe przapiaywanfe * 
tekstów. Oprawa graficzna.

Tal. 47-82-17.
(Zam. 703-D) s

i POZNAJMY SIĘ :
: i   __________________i

Ogłoszenie - 
matrymonialne z  Australii ] 

Polak lat 35, kawaler, wzrost J 
174 cm, brunet, o przyjemnym cha- ! 
rakterze zapozna s ię  z Polką, j 
panną, lat 21 do 27, wzrost około ; 
164 do 174 cm, ładną blondynką, S 
niebieskie oczy, z porządnego do- ; 
mu, wesołą i o łagodnym charakte- ! 
rze, gosp odarną , zdrową, nie * 
palącą papierosów i nie pijącą alko- J 
holu, kochającą dzieci oraz gotową ! 
do założenia dobrej rodziny w Syd- ■ 
ney, Australia. -

Listy pisane w języku polskim S 
wraz z załączonymi fotografiami * 
(pół i całość) wysyłać pocztą lot- Jj 
niczą na adres:

Henryk Aibinowicz 
6 Herbert St.
OATLEY NSW 2223 {
Australia *

(Zam 10-M ) j
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